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Wychedzi codziennie z wyjątkiem dni , 
poświątecznych. 


Cena. prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
hez dostawy „2 Lrzysyłką pocztową 
Micsiecznie -zł. 75 ct. Micsiecznie zł. 110 
Kwartalnie 2 „ 45, Tiwumieg „ 210 
Półroczpie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie p IE = 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę x dostawą do domu wa Lwowie 
należy skindać w Biurze Dzienników, nl, Karola 
Ladwika Nr, 9, 

Pranumeruta tak miejscowa jak I zamiejaco- 
wa winna się końcnyć r końcum miesiąca, kwar- 
ta, półrocza lub raku. Inna sig nie przyjmują. 
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Przegłąd polityczny. 


Rosyjski Goniec Rządowy (Prawitielstwien- 
nyj Wiestnik) ogłasza świeżo uchwalone przepisy 
o kupowaniu, dzierżawieniu lub braniu w zastaw 
gruutów włościańskich w Królestwie Polskiem. 
Przepisy te są rastępujące: 

$ 1  Rozporządzanie gruntami włościańskie- 
mi, objętemi tabelami likwidacyjnemi oraz nadaw 
czeini (t. j. tabelami ułożonemi przy uwłaszczeniu 
włościau, a potem przy ich odseparowaniu), pod- 
lega ograniczeniom. zawartym w punktach 2—12 
niniejszych przepisów. Uwaga. Wyjątek stanowią 
wywłaszczenia przymusowe pod bndowę kolei, na 
potrzeby gmin itp. 

3 2. Znajdujące się na gruncie budynki miesz- 
kalne 1 gospodarcze nie mogą byćsprzedawane, 
zastawiane 1 wydzierżawiane oddzielnie od gruntu. 
Sprzedaż tych budynków na rozbiórkę jest do- 
zwolona. 

$ 3. Z wyjątkiem wypadków, oznaczonych w 
Zb. ust. nabywać osady igrunty włościańskie, dzier- 
żawić i brać w zastaw mogą: a) włościanie i mie- 
szczanie rolnicy z Królestwa Polskiego, zapisani 
do tabel likwidacyjnych lub nadawczych, oraz ich 
potomkowie; b) inni mieszkańcy Królestwa Pol- 
skiego, uważew, za włościan lub mieszczan-rolników, 
o których nędzie mżej w $ 4; c) włościanie z gu- 
berni) Cesarstwa 

S$ 4. Z liczby mieszkańców Królestwa Pol- 
skiego za włościan lub mieszczan-rolników mogą 
być uważani ciezależnie od wymienionych w $ 3 
lit. a) te osoby, które zajmują się rolnictwem 1 
innemi robotami, mającemi związek bezpośredni z 
gospodarstwem rolnem, jeżeli nadto znajdują Się 
one w poddaństwie rosyjskiem. | 

§ 5. Osobom wyznania mojżeszowego zabra- 
nia się nabywania gruntów włościańskich, dzierża- 
wienia ich lub brania w zastaw, wreszcie wszel- 
kiego użytkowania wymienionej własności, bez 
względu na rodzaj i formę, a zarazem zarzą- 
dzania ją w charakterze pełnomocników lub 
rządzców. 

§ 6. W razie zawierania kontraktu dzierża- 
wy, dzierżawca winien złożyć notaryuszowi : 

albo u) poświadczony odpowiednio wyciąg 
z aktów orgauizacyi ziemskiej (tabeli likwida- 
cyjnych i nadawczych), jeżeli do nich został zapi- 


d 'albo b) taki sam wyciąg, jeżeli jest potom- 
kiem osoby, zspisanej w aktach, oraz wyciąg Z 
ksiąg stanu, stwierdzający jego pochodzenie od 
tej osoby ; i Á 4 

albo c) świadectwo odpowiedniego wójta gmi- 
ny lub magistratu, że dzierżawca uważany jest za 
włościanina lub mieszczanina, że jest poddanym 
rosyjskim i nie należy do osób pochodzenia ży- 
dowskiego i wyznania mojżeszowego (jeżeli dzier- 
żawca nie odpowiada warunkom, oznaczonym w Ñ 
3 lit. a); 

albo d) oryginał Świadectwa zwalniającego 
daną osobę na wysiedlenie do Królestwa Polskie- 
go i na osiedlenie w niem lub też pokwitowanie 
władzy, której wzmiankowane świadectwo zostało 
złożonem, wreszcie paszport (jezeli dzierżawca jest 
włościaninem z gubernij cesarstwa). 

$ 7. Z wyjątkiem osób, wymienionych w$ 3 
lit. a i c, każda osoba, wymieniona w § 4, a pra- 
guąca nabyć lub wziąć w zastaw osadę i grunty 
włościańskie, winna zawiadomić 0 tem odpowie- 
dniego komisarza włościańskiego, a zarazem złożyć 
wyciąg z ksiąg ludności z oznaczeniem stanu i 
poddaństwa, zaświadczony przez wójta gminy lub 
magistrat miejski. Jeżeli nabywca należy do skła- 
du gminy wiejskiej lub osady, winien nadto zło- 
żyć uchwałę zebrania włościan lub członków osa- 
dy, że może być uważany za włościanina lub mie- 
szczanina rolnika. 
8. Komisarz po rozpatrzeniu złożonych 
dokumentów, albo wydaje świadectwo, upoważnia- 
jące do nabycia iub wzięcia w zastaw osady i 
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Fejleton literacki. 
ST. TARNOWSKI. 


„Z DOŚWTADCZEŃ I ROZMYŚLAŃ“. 


(Ciąg dalszy). 


„Ta, po nauce roku 1863 zrozumiała, posta- 
nowiła i oświadczyła Austryi, co następuje: „Co- 
kolwiek zrobił Józef II i Metternich, odtąd nie 
będziemy wam życzyli źle, ale dobrze; nie zdra- 
dzimy was, ani nie odstąpimy. Wasze dobro mo- 
żemy, więc chcemy i będziemy uważać za swoje. 
Trzymamy się was wiernie, rzetelnie, z przekona- 
nia 1 Btatecznej woli. Przyszłość w ręku Boga; 
ale jakąkolwiek On dla was i dla nas chowa, mo- 
żecie wierzyć i być pewni, że przeniewierzenia i 
zdrady Od nas nie doznacje, tylko owszem, pomoc 
szczerą wedle naszych sił i możności.* 


„W tej zmianie stosunku j postępowania tkwił 
środek zaradczy, lekarstwo, na dwie chroniczne 
choroby naszego społeczeństwa. Na rozdział mię- 
dzy ludem wiejskim, który Sig rządu austryackie- 
go trzymał i chciał trzymać, a tymi, których on 
panami nazywał; i na chorobę drugą, na zada- 
wnione pojęcie rządu jako czynnika odrębnego od 
społeczeństwa, i jemu przeciwnego. To pojęcie 
(staropolskie niegdyś, a rewolucyjne w wieku XTX) 
zasadniczo fałszywe, a praktycznie szkodliwe, bo 
nie dopuszczające jednolitości społeczeństwa, a 
siły i jedności w polityce, zaczęło Sig zmieniać 


po raz pierwszy w Galicyi, zwłaszcza od roku |tajnej organizacyj, oddającej pod władzę tego taj- jeszcze w nią wierzyli i do miej należeli. Polit 
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gruntów włościańskich, albo odmawia wyda- 
nia świadectwa z podaniem przyczyn odmowy. 

$. 9. Od wyroku komisarza włościańskiego 
wolno jest w ciągu miesiąca apelować do ko- 
misyi  gubernjalnej do spraw włościańskich, 
której uchwały są już ostatecznie obowiązującemi. 

5. 10. Akta sprzedaży lub oddania w zastaw 
osad i gruntów włościańskich, winny być sporzą- 
dzane notaryalnie. 

$. 11. Przy zawieraniu powyższych aktów, 
winny być złożone notaryuszowi dokumenty, wy- 
mienione w §. 6 lit. a) i §. 7, lub świadectwa ko- 
misarza włościańskiego ($. 8). Włościanie wresz- 
cie z gubernij cesarstwa obowiązani są złożyć do- 
kumenty, oznaczone w §. 6 lit d). Uwaga: 
Świadectwa o należeniu do stanu włościańskiego, 
wydane przez wójtów gmin przed wydaniem ni- 
niejszych przepisów, zachowują swoją moc jedy- 
nie przy zawieraniu notaryalnych kontraktów 
dzierżawy. 

$ 12. W aktach notaryalnych o sprzedaży 
lnb oddaniu w zastaw osad i gruntów włościań- 
skich, winny być wymienione dokumenty, złożone 
notaryuszowi na podstawie S$. 6 i 11 z wymie- 
nieniem, kiedy mianowicie i za jakim numerem 
zostały wydane lnb poświadczone. Z liczby tych 
dokumentów, Świadectwa wójta gminy lub magi- 
stratu miejskiego ($. 6 lit. b), oraz komisarza 
włościańskiego ($. 11), pozcstają pray aktach u 
notaryusza. 

Takie jest nowe rozporządzenie rosyjsziego 
rządu. Przy sprawiedliwem postępowaniu komi- 
sarzy włościańskich i notaryuszy, może ono być 
bardzo pożyteczne, bo usunie lichwę i nabywanie 
gruntów włościańskich za wódkę. Wprawdzie 
karczmarze zaczną fikcyjnie albo rzeczywiście 
sprzedawać swe pieniężne pretensye do włościan 
osobom, mającym prawo kupowania gruntów i w 
ten sposób nieraz obejåą nwe przepisy, zawsze 
jednak będzie to „z obk ie“ bardzo trudne, 
zwłaszcza jeśli komi arze włościańscy zechcą po- 
stępować sumiennie i energicznie. Nowe rozporzą- 
dzenie znacznie utrudni kredyt włościański, ale 
to i dobrze, bo on był niezdrówy. Wszelako cał- 
kowicie nie bierze to rozporządzenie włościau w 
opiekę od wyzyskiwaczy i rozpajaczy, bo skoro 
wolno rozbierać budynki, nic także nie wspomnia- 
no o nienaruszalności inwentarza niezbędnego do 
gospodarstwa, to karczmarze zawsze jeszcze będą 
mieli interes w posługiwaniu się podwójną kredką. 
Jednak żadne rozsądne rozpnrządzenie iść tak da- 
leko nie może, bo utrudniałoby włościanom zbyt 
ich produkcji. 

Z telegramów wiadomo, że przedztawiciele 
mocarstw enropejskich wystosowali noty dyploma- 
tyczne do chińskiego ministeryum spraw zewnę 
trznych w sprawie rozruchów antichrześcijańskich 
w Chinach. Do not tych ze strony Anglji, Niemiec 
i Francyi przyłączyła się także Rosya. Cesarz 
chiński wydał w tej sprawie rozporządzenie, w 
którcm czytamy między innemi: „Już dawniej 
otrzymali naczelnicy prowincyj ostry nakaz, ażeby 
przestrzegać bezpieczeństwa misyonarzy, którzy 
wpływają dobroczynnie na lud, szerząc oświatę i 
kładąc zawsze nacisk na rozwój pokojowy. Z ja- 
kiego powodu lud ten rzucił się teraz na misyo- 
narzy, niszcząc ich kościoły i chcąc wytępić ich 
religję, to jest zagadka. Musi to być niezawodnie 
dziełem tajnego związku, którzy fałszywemi po- 
głoskami o cudzoziemcach, wzbudza w masach 
dzikie instynkta i wiedzie go do mordu i rabun- 
ku. Chcąc zapobiedz tym zgubnym  następstwom, 
rozkazuję wszystkim wicekrólom, namiestnikom i 
chanom moim, ażeby zapomocą podwładnych so- 
bie organów wyłapali i stawili przed sąd przy- 
wódców tych tajnych agitacyj, a w razie udowo- 
dnienia winy, natychmiast tracili. Nauki szerzone 
przez misyonarzy służą ku pożytkowi tych Chiń- 
czyków, którzy przyjęli obcą religję, a ponieważ 
przekonałem się, że ci nawróceni, jak i ich dusz- 
pasterze są ludźmi spokojnymi, przeto nakazuję 
wam wicekrólowie i wyżsi urzędnicy wpłynąć na 


1866. O skutkach zmiany wspomnieliśmy już wy- 
żej, w poprzednim rozdziale. 

„Starszyzna kraju z ówczesnym marszałkiem 
na czele, ludzie z politycznym rozumem i do- 
świadczeniem, weszli na tę drogę Śmiało i szcze- 
rze, ale nie bez walki. Było w społeczeństwie 
uczucie żywe i aż nazbyt słuszne, żalu do Au- 
stryi i jej dawnych rządów; było także to drugie, 
że zgoda i porozumienie z rządem rozbiorowym, 
którymkolwiek, nie da się pogodzić z wiernością 
dla Polski. Uczucie szgnowne, szlachetne, ale myl- 
ne. Stanowisko zasadnicze, nieuznawanie rządu, a 
tylko bierne znoszenie go, naprzód w praktyce 
możliwem nie jest, bo dałoby się objawić i utrzy- 
mać jedynie przez zupełną i systematyczną ab- 
stencyę (od Rady państwa, od Sejmu, od Rad po- 
wiatowych i gminnych itd.); a na taką rząd, od 
kraju silniejszy, a w kraju silniejszy od opozycji, 
zawsze znalazłby sposób. Powtóre, jest szkodliwem, 
bo przez nieczynność wiedzie do bezwładności, do 
niezdolności rządzenia się i życia. Wreszcie jest 
to stanowisko w samej istocie swojej, w zasadzie 
mylne, bo nie jest niewiernością względem ojczy- 
zny to, co jej służy i na rzeczywisty pożytek wy- 
chodzi. Na tej zmianie wszakże, na tej różnicy 
między stanowiskiem zajętem przez nas w Galı- 
cyi, a dawnem pojęciem absolutnego przeciwień- 
stwa między Polską a państwami rozbiorowemi, 
oparło swoje nadzieje, rachuby i działania stron- 
nictwo przeciwne. 

„Stanowisko Galicyi i jej polityka mogły lo- 
gicznie prowadzić do przywrócenia, utrwalenia 
społecznej równowagi w kraju; faktycznie prowa- 
dzić do niej zaczęły. Tej zaś nad wszystko nie 
lubi i boi się polityka rewolucyjna i anarchiczna. 
W tem, co się w Galicyi działo, ujrzała gna za- 
Przeczenie swoich dwóch zasad kardynalnych: le- 
gitymizmu tajnych rządów (niby narodowych) i| 
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lud, ażeby nie dawał posłuchu nieuzasadnionym 
wieściom*. 

Wychodzące w Szanghaju pismo angielskie 
The Celestial Empire zastanawia się nad powyż- 
szem rozporządzeniem, i słusznie dowodzi, że nie 
wystarczy to, jeżeli państwo zrzuci z siebie od- 
powiedzialność na władze miejscowe, powinno ono 
wysłać do niespokojnych prowincyj komisyę rzą- 
dową, któraby energicznie przeprowadziła Środki 
zapobiegające dalszym wybrykom. 


Włoski rozum stanu nie może się jakoś wy- 
dostać z gąszczy niepewności, w jaką go wtrąciła 
kolonizacya afrykańska. I z Menelikiem źle, i bez 
Menelika nie dobrze, i kolonja Erytrejska coś 
warta i skupienie sił w Europie nie jest do po- 
gardzenia. Dawny poseł do Abissynji Antonelli, 
dziś w niełasce u rządu za zbyt silną wiarę 
w dzielność swego posłannictwa i niezawodność 
pozyskania nogusa na stałe, ogłosił broszurę „We 
włoskiej Afryce“. W niej zaleca wytrwanie w po- 
lityce Crispi'ego, która polegała na utrzymywaniu 
jak najlepszych stosunków z Menelikiem P. An- 
tonelli dowodzi, Że na tej samej podstawie opie- 
rać się powinna i teraz, albowiem błędem byłoby 
nawiązywauie jakichś ubocznych stosunków z wa- 
salami w Tigrze. P. Rudini, przeciwnie, tę osta- 
tnią drogę uważa za najodpowiedniejszą Z oto- 
czenia (tak przynajmniej uirzymują) jego wyszła 
broszura Pro C/frica Italica. Tu znowu same 
dowody, że porozumienie się z Ras Alulą, władcą 
Tigru, zalecane przez komisyę i nawet już pod- 
jęte przez nią, jest kwintessencyą dobrej polityki 
na dziś. Autor broszury nie cbce jednak zadzie- 
rać i z negusem: owszem, Ściskać mu ręce, a 
szyć mu buty —- oto jedyna zdrowa polityka. 
Włosi powinni się trzymać granic Marebu, Belezy 
1 Munu. Błędnie skakano dotychczas tylko nao- 
koło Menelika, żądając od niego różnych dogo- 
dności, które dać mógł jedynie tylko ktoś włada- 
jący bezpośrednio w Tigrze (przytyka ta prowin- 
cya abissyńska do włoskiej Erytrei). Dla Tigrań- 
czyków nic miano należytej uprzejmości, lekcewa- 
żono ich ochoczą gotowość do współdziałania. 
Przyjaźni z Menelikiem potrzebują Włosi dla sa 
mych stosunków handlowych w całej Abissynji. 
Negus ma interes w trzymaniu się Włoch, bo naj- 
pierw jego własny handel przyjaźni ich potrze- 
buje, a potem spokój w prowincyach północnych 
utrzymać się da tylko przy dobrej woli tych, któ- 
rzy władają w Massawie i Asmarze. Wytykanie 
granic między posiadłości” mi. obu stron było zbyt- 
kiem dokładności w Biosuakach. Niepotrzebne Leż 
jest naleganie na protektorat nad Abissynją, bo i 
bez tego można objnotać negusa, a obmotawzszy, 
uwięzić i już nie puścić. Tak prawi broszura, wy- 
dana podobno na Życzenie Rudinicgo, który w ten 
sposób walczy z publikacyą Antonelli'ego. Jesli 
ta broszura jest istotnie Rudiniowską, to... widzi- 
my, że każdy Włoch, jako syn Machiavell'a pa- 
mięta nauki ojcowskie. Kto wie, czy p. Rudini tą 
metodą łapania w sieci, z początku niewidoczne, 
nie dokaże więcej, niż p. Crispi gwałtowniejszem, 
śmielszem i brutalnem działaniem. 


Korespondencje: 


Berlin 12 sierpnia. 

(:) Konferencja biskupów katolickich odbyła 
się, jak co roku, w Fuldzie, trwała dni dwa i nad 
czem radziła, co postanowiła, nie wiadomo zgoła 
nic, ku wielkiemu utrapieniu panów liberałów, 
którzy domagali się od tej konferencyi, aby uchwa- 
liła nie wystawiać na publiczny widok Sw. Szaty 
Chrystusa Pana, przechowywanej w Trewirze. Wy- 
stawienie w „bież. tygodniu tej Szaty wywołało ruch 
pielgrzymczy do Trewiru, co się protestantom, a 
jeszcze bardziej żydom mocno nie podoba. 

Bismark — jakby jaki kawiarniany polityk — 
poucza studentów jak mają postępować — nie 
z książką, ale... z konstytucyą. Otrzymał od mch 
w darze puhkr, był na ich uczcie i mówił... Ten, 


nego rządu pewną liczbę ludzi ślepo posłusznych, 
gotowych na rozkaz dać się użyć do takiego dzia- 
łania jakie ów rząd tajny w swojej polityce uzna 
za potrzebne. Zaczęła się więc walka. Trafiając 
do uczucia patryotycznego, partya przeciwna wo- 
łała i szeptała, Że zajęta w Galicyi postawa i za- 
częta akcya jest wyrzeczeniem się Polski. Przy 
zręczności własnej, a nierzadkiej u nas łatwo- 
wierności i podejrzliwości, miała niezłe powodze- 
nie. Działanie sejmowe utrudniała, podkopywała 
powagę ludzi a ufność do ich polityki; w razie 
wydarzeń ważnych i zawikłań trudnych, wymaga- 
jących wielkiej przezorności, mogła zepchnąć kraj 
z obranej drogi 1 sprowadzić go na Swoje manow- 
ce. Ale obrona była tym razem czujniejsza i 
spieszniejsza, była też 1 liczniejsza; a między ró- 
żnemi jej Środkami godzi się nam wspomnieć 
przyjaciela zasługę, te „Kilka prawd z dziejów 
naszych”, które Szujski w roku 1867 powiedział. 
„Jeżeli naród jako państwo upadł, to z własnej 
winy; jeżeli powstanie, to własną pracą, własnym 
rozumem, własnym duchem., Jakąkolwiek jest 
forma rządu, jakikolwiek jest skład społeczny, 
dwa te czynniki istnieć i zgodnie z sobą działać 
muszą, jeżeli naród ma kwitnąć.. Jak liberum 
veto po Konstytucyi Trzeciego Maja było Targo- 
wicą, tak dziś byłoby NIĄ liberum conspiro. To 
nie wolność, tylko socyalizm ; to nie niepodległość, 
tylko pożarcie przez Moskwę.* 


„Wojna była wypowiedziana, i zacięta; szcze- 
gółów jej przypominać nie mamy ani czasu, ani 
chęci. Skutek był ten, że słowa, które objaśniały 
fakta i na faktach były oparte, wrażenie sprawiły, 
a następstwa roku 1863 same mogły były zrodzić 
przekonanie, że tajne sprzysiężenią i tajne rządy 
nie ratują spraw, ale Je gubią. Kiedy w roku 
1869 próbowano utrzymać „nieprzerwalność orga- 
nizacyi*, odparli ją nawet tacy, którzy niedawno 


Nierpnia. 


` ral 4% X u 
Z zamiejecową prenum»ratg ST RĘ 
sie należy do Adnunistracji RGY 
s, A. 
„Przegiąda we Lwowie 
przy ulicy Svkstuzsiej L. 45.. Zzriana 
zamiejscowej pronarieraty na micjsvowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna 
lprasza sie prermnerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach, Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach raczą dopłucać po 5 et. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwowie przyjmają 


Trafika J, Waknego, ulica Czarnicokiago 4. 
przy ul, Karala Ludwika 6 < 

w nl. Jagleliońskiej Herbe d 
z „ Ul. Ślowackiego (obok łasianak Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika cecha 8 


„ Mękopisów Hodakcja nie zwraca. 


który tyle razy gwałcił konstytucyę i najnatural- 
niejsze prawa boskie i ludzkie, jeżeli one stały 
na przeszkodzie jego celom; ten, który ustawicz- 
nie siał ziarno niezgody między stronnictwami, 
aby w mętnej wodzie łowić ryby; ten który po- 
dzielił obywateli jednego państwa na przyjaciół i 
wrogów państwa, miał na komersie studentów, na- 
leżących do znanego związku „Verein deutscher 
Studenten* w Kissingen, odwagę wypowiedzieć 
długą mowę w obronie konstytucyi, zgody i je- 
dności w kraju i mowę tę natychmiast pęsłać do 
Hamburger Nachrichten do druku. 

Bismark mówił najprzód o swych czasach 
studenckich w Getyndze w r. 1832, kiedy Niemcy 
składały się z 30 państewek. W skromności swej 
przyznał się, że jemu „po puskromieniu nieuni- 
knionych walkach bratnich* udało się zlepić ten 
konglomerat państw w jedno. a zdaniem przyszłości 
powinno być dzieło to uzupełnić, utrwalić i ule- 
pszyć. „Jako główny przedmiot pieczy waszej i 
starań w przyszłości polecam wam usilnie pielę- 
goowanie konstytucyj niemieckiej. Jest ona wpra 
wdzie niedostateczną, ale więcej nie było można 
uzyskać. Pielęgnujcie konstytucyę, z zazdrością 
nad nią czuwajcie, ażeby nie były naruszane pra- 
wa, których ona broni, pielęgnujcic ją, chociażby 
ona się wam później pod niejednym względcu: nie 
miała podobać. Nie doradzajcie żadnych zmian 
na które się nie zgodzą wszyscy. To jest picrw- 
szym warunkiem politycznego szczęścia Niemiec. 
W obec zagranicy nie mam żadnych obaw.* 

„W wewnętrznej polityce chromają Niemcy 
na skłonność, która się nazywa „itio in partes“, 
a ujawnia się w rozdzielaniu się na stronnictwa i 
frakcye. Tak, jak nie mogą się zgodzić z sobą 
pułki różne w jednych koszarach, tak walka frak- 
tyi parlamentarnych i różnych stronnictw poli- 
tycznych zagraża w przyszłości rozwojowi jedno- 
litemu Niemiec. Trudno jest stworzyć pomost 
między stronnictwami.“ 

Bismark uważa frakcye parlameutarne za 
chorobę, która istnienie swe zawdzięcza ambicyi 
przywódzców, i tak zakończył swe przemówienie: 
„Zwalczajcie tę nieszczęśliwą „„itio in partes.“ * 
Jeżeli wspólnie i jednomyślnie działać będziemy, i 
djabła z piekła wypędzimy.* 

O ile książę Bismark według powyższej re- 
cepty działał, zbyt dobrze każdemu wiadomo. 
Czy ustawy antipolskie, ustawa antisocyalistyczna, 
walka kulturna, były wypływem poszanowania i 
pielęgnowania konstytucyi? 

Kiedy już mowa-o jedności i jednolitości 
Niemice, warto jeszcze Taż zwicwić uwagę nA za- 
chowanie się Bawarczyków, którym supremacya 
pruską coraz więcej poczyna się nie podobać i na 
którą coraz głośniej uiysknją. Pisma, jak Vater- 
land, N. Münchener Tagebl. (rozchodzący się w 
przeszło 30 tysiącach egzemplarzy) i wiele innych 
dzienników nieustannie zwraca uwagę czytelników, 
że Bawarya z biegiem czasu zmieniła się na pro- 
wiucyą pruską i Że ramy jej autonomii coraz wię- 
cej się Ścieśniają, 

Świeżo znowu poruszył umysły intrasingen- 
tów bawarskich fakt następujący. We wrześniu 
odbędzie się w Monachjum i okolicy manewra, na 
które przybędzie także cesarz niemiecki. Na przy- 
jęcie cesarza uchwaliła rada miejska 25.000 ma- 
rek. Z tego powodu pisze rozpowszechniony bar- 
dzo w Monachjum Deutscher Miche! między in- 
nemi co następuje: 


„25.000 marek uchwalił wielebny magistrat 
stolicy ua „nroczyste* przyjęcie króla pruskiego... 
My, Bawarczycy zrobiliśmy naszym „braciom* na 
północy r. 1666 podarek (wprawdzie niedobrowol- 
ny) z 20 miljonów guldenów i 2 powiatów, my 
im w r. 1870 dopomogliśmy oduieść „ich“ zwy- 
cięstwa, za naszą pomocą potworzyli w Afryre 
kolonie, z których korzyści ciągną lı tylko nasi 
„drodzy bracia". A cośmy w zamian zato od na: 
szych „kochanych braci“ otrzymali? Emigracyą 
pruską cn masse do naszego kraju, tresucę pru- 
ską (Drill) w naszej armii z obowiązkową pikel- 
haube pruską, drożyznę środków spożywczych, 


tajnych związków była osądzova jako zła przez 
ogromną większość kraju, polityka zgody z Austryą 
była przez tęsamą większość rzetelnie i z prze- 
konania przyjętą; tak zwana organizacya nie 
miała widoków powodzenia. Skryła się też pod 
ziemię 1 przycichła, a przestawała na tem, że 
utrzymywała hałaśliwą opozycyę, szkalowała Sejm 
i delegację do Rady państwa, i przeszkadzała im 
w działaniu, a Stańczyków  ogłaszała zdrajcami 
ojczyzny. Jak osłabła, dowodzi najlepiej, że po 
raz pierwszy zaczęto się 2 niej śmiać; słowo 
tromtadracya wynalezione przez jedao z pism 
humorystycznych lwowskich, oznaczające politykę 
pustą a głośną, przechwałkową, deklamacyjną i 
demonstracyjną, przylepiło się do tej partył i by- 
ło churakterystycznym objawem ówczesnych uspo- 
sobień. Polityka rzeczywista i stateczna — po- 
mimo stawianych przeszkód i popełnionych błę- 
dów — robiła postępy, szerzyła się w OplUII, grun- 
towała w przekonaniach. Ci nawet, którzy naj- 
bardziej stronili od tak zwanych Stańczyków, 
którzy albo nie mogli wyleczyć Sig z wrodzonej 
(a zręcznie pielęgnowanej) podejrzliwości, albo bali 
się o popularność swoją i na nazwę złych patry- 
otów, serwilistów, zaprzedańców, narażać się nie 
chcieli, nawet tacy wiedzieli doskonale, że tajne 
związki i organizacye prowadzą tylko do szkody, 
a polityka statku o państwo austryąckie oparta i 
jemu wierna, jest rzeczywistością i korzyścią, Prze- 
konanie to rozeszło i przyjęło się tak dobrze, że 
podzielają je skrycie, nawet ci, którzy najgłośniej 
zwolennmków tej polityki oskarżają i potępiają. 
Lepszej, korzystniejszej, nikt nie wymyśli; a kto 
najbardziej nawet (z patryotycznego niby stano- 
wiska) na nią narzeka, ten nie zmieniłby jej z 
pewnością, gdyby sam do steru spraw naszych 
doszedł. 


„Ale dawna rewolucyjna tradycya i polityka 


yka' nie ustała. O powstaniu ona nie myśli, ani go go- 
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nieustanne nakłady na armią. Wrześniowa inape- 
kcya pruska znowu nam tak naocznie pokaże na- 
szą zależność od Prus (Vasallenthum). 

„Od r. 1871 skończyła się po prostu nasza 
niezależność, teraz trzeba tak skakać, jak w 
linic zagwiżdżą, a gdy wojna wybuchnie, to wtedy, 
czy Bawarya będzie ztąd miała jakie korzyści czy 
straty, trzeba będzie bronić berlińskiego rządu 
centralnego i maszerować, gdziekolwiek Berlin 
zechce. Prusy, które zawsze panować chciały nad 
Niemcami, osiągnęły cel swój za pomocą swego 
mijitaryzmu i Z pomocą męża krwi i pięści. 
Środkami przemocy zdobyły hegemonią. Odtąd 
w całym Świecie widzimy tylko wyścigi w zbroje- 
niu się i pomnażaniu wojsk, miljony wystawia się 
na ochronę pokoju — jak brzmi frazes najnowszy. 
Dawniej wielka ojczyzna niemiecka żyła w po- 
koju i szczęśliwie u siebie i z swymi sąsiadami, 
nie było potrzeba miljonowych hufców Żołaie- 
rzy, — dzisiaj nigdzie nie ma pokoju — wgzędzie 
nieprzyjaciele i przeciwnicy. Cokolwiekbądź czeka 
nas w przyszłości, my Bawarczycy wiernie stoimy 
przy naszym starym sztandarze białoniebieskim 
i dla nas jedyne pozostaje hasło: Vivat Ba- 
waryal* 

Takich głosów nie należy lekceważyć i bar- 
dzo dobrze zapisała je sobie w pamięci prasa 
tutejsza; zwraca też ona uwagę rządu, ażeby 
baczniejszą rozciągnął kontrolę nad stojącemi na 
„twardem* stanowisku bawarskiem pismami w ro- 
dzaju Vaterland, N Münch. Tageblatt i Deutscher 
Michel żądając, aby kres położył .tej krcciej 8 
w skutkach nicbczpiecznej robocie“. 


X. Walny zjazd 
galicyjskiego Towarzystwa leśnego w Stryju. 
Stryj 17 sierpnia. 

Od wczoraj już zaczęli pociągami z różnych 
stron kraju przybywać do naszego miasta uczest- 
nicy zjazdu, który dziś rozpoczął swe obrady. Mi- 
łych a rzadkich gości witał na dworcu kolejowym 
komitet miejscowy z zastępcą burmistrza p. Sto- 
jałowskim na czele, oraz komisja kwaterunkowa, 
która przybyłych brała natychmiast w swą opiekę 
i rozmmieszczała ich natychmiast wygodnie i do- 
brze. 

Wczoraj wieczorem w sali hotelu krakow- 
skiego odbyło się pierwsze zgromadzenie przyby- 
łych na zjazd gości w celu wzajemnego pozna- 
nia się i porozumienia. W ród wesołej i ożywio- 
nej rozmowy, biesiedującym czas szybko upływał, 
a zajmująca dyskusja, która rozwinęła się później 
między biesiadującymi o różnych sprawach żywo 
obchodzących leśników, przeciągnęła się aż do 
późnej nocy. 

Dziś runo, po wysłuchaniu mszy świętej, roz- 
poczęły się obrady. Zgromadzonych w saJi leśni- 
ków, którzy w dość znacznej przybyli liczbie (do 
200), powitał w imieniu miasta burmistrz dr. 
Fruchtman, na co mu odpowiedział z podzięko- 
waniem prezes Towarzystwa leśnego hr. Roman 
Potocki. 

Przystąpiono do porządku dziennego. Roman 
hr. Potocki zagaiwszy posiedzenie, powitał zgroma- 
dzonych i podziękował im za liczne zebranie się, 
poczem zdał w krótkości sprawę z czynności To- 
warzystwa za rok ubiegły. Przemówienie swe za- 
kończył hr. Potocki wezwaniem, aby zgromadzeni 
uczcili pamięć $ p. dr. T. Staneckiego i innych 
członków zmarłych w roku nbiegłym, co też zro- 
biono przez powstanie z miejsc. 

Następnie br. Juljan Brunicki powitał uczest- 
ników w imieniu Towarzystwa gospodarskiego i 
stryjskicj Kady powiatowej. 

Z uczestników przybyłych na zjazd repre- 
zeutują: pnofesor W. Tyniecki Towarzystwo rolni- 
cze krakowskie, p. Albert Bedo Towarzystwo le- 
śne węgierskie, Romuald Makarewicz Towarzystwo 
leśne morawsko-szląskie, Juljusz Siegler Towarzy- 

pe austrjackic leśne, Antoni Góralczyk Towa- 
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tuje ; alc anarchii z programu swego nie wykre 
śliła, a środki, modyfikując lekko według potrze- 
by, zachowała zawsze te samc. Utrzymywać społe- 
czeństwo w rozdrażnieniu i niedowierzaniu jednych 
przeciw drugim, to sposób najpewniejszy, żeby 
poróżnionych opanować i zaprowadzić gdzie się 
zechce. Nie mówiąc też ani o powstaniach, 
ani o organizacyacb, ani o spiskacb, umiuno 
zręcznie zaszczepić i krzewić ciągły niepokój, 
ciągłą niejedność w umysłach Narzędziem by- 
ły dzienniki, a środkiem? wszystko co każdy 
dzień przyniósł i nadarzył. Pierwsza lepsza spra- 
wa, ważniejsza czy mniej ważna, w Sejmie czy w 
Radzie państwa, służyła za dowód niegodnego 
serwilijmu poselskiej większości, i bezwzględności 
twardej a życzliwości tylko udanej rządu. Cóż do- 
piero jak ten rząd wnosił, a ci posłowie uchwala- 
li podatki coraz wyższe i rzeczywiście uciążliwe! 
Co za sposobność wyborna do wołania, że ten 
mini:ter Polak jest państwa tylko sługą, a kraju 
nieprzyjacielem, i tak samo ci, którzy go popie- 
rają i bronią. A kiedy takie oskarżenia trafiały 
do podrażnionego uczucia wiejskich obywateli po- 
datkami najbardziej obciążonych, to do miast zno- 
wu przemawiało się innym językiem, drażniło się 
żyłkę demokratyczną, uderzało się w czułą stru- 
nę równości. „Wszystkie miejsca, wszystkie wpły- 
wy, opanowane są przez małą garstkę nprzywile- 
jowanych, przez arystokatyczną koteryę; a my 
czyż nie jesteśmy ludźmi jak oni? czy nie potra- 
fiibyśmy robić tak, i lepiej jak oni?“ Miłość oj- 
czyzny, o ile była gorąca a krótko widząca, ją- 
trzyło się Oskarżeniem o odstąpienie i wyrzetze- 
nie się Polski; przestarząły i doktrynerski (ale nie 
rzadki niestety) liberalizm, straszyło się widmem 
arystokiacyi i feudalizmu ; religijną obojętność lub 
religijną nienawiść do Kościoła (a i ta się zdarza) 
widmem klerykalizmu. d. n.) 
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rzystwo leśne Tyroiu, Vorarlbergu i wyższo - au- 
strjackie. 

Przed początkiem posiudzena rozdano mię- 
dzy przybyłych sprawrzdanie wydziału Towarz;- 
stwa za tok ubiegły. Ze sprawozdania dowiaduje- 
m: się że Towarzystwo liczy 660 człoawów (w ro- 
kn ubiegłym zmarło 8 członków, nowych przystą- 
piło 46). 

Zsbiegi Towarzystwa około stworzecia i roz- 
w.ju literatury |śnej w języku polskim, pozy- 
skały zaszczytne uzrenie ze Strong sędziów 
wiedeńskiej gospodarczo - leśnej wystawy w roku 
1850, którzy przyznali Towarzystwu srebrny mct- 
dal. Towarzystwo przystąpiło jako członek do stc- 
warzyszenia mającego na celu utworzenie muzeum 
państwowego dla rolnictwa i leśnictwa w Wiedniu. 

W mi:jsce śp. zmarłego Artura hr. Poteckiego 
i Gustawa Lettuera zaproponował wydział Tow. 
ministerstwu rolni twa na członków „krajowej ko- 
misji dła doświadcz Ó leśnych* pp. Andrzeja hr 
Potockiego | Antoniego Góralczyka. Na odezwę 
Namiestuictwa w sprawie zamierzonego rozszerze- 
nia otowiąztu zabe”pieczcenia robotuików rolnych 
i leśnych ua wypadek choroby duno opinję, iż 
ustawowe zabezpieczen e robotników tej kategorji 
byłohy bardzo pażądanem 

W skutek qejawienia się w lassch kilku 
krajów koron.ych a nuwet na zachodzie Galicji, 
brudnicy mniszki, zwrócono w Sylwanie, organie 

"Tow. uwagą gospodarzy leśnych na szkodliwość 
owadu tyo i wskazano Środki zaradcze, Podano 
tam także wyczerpująca pracę inf W. Tynieckie- 
go pouczejącą 0 rozwvu 1 życiu tego owadu, o je- 
go szkodliweści i środkach tęrienia. Nadto spo- 
rsęuzvuo jeszcze z pracy ej 1000 odbitek i 900 
z nich oddano do dyspozycji publiezuej. 

C'lem poparcia starań Tow. tstrzańskiego 
i wyronując uchwaly ostatniego zjazdu wnosł 
wydział dò Namustnieiwa memarjał z yrśbą 
o rozciągnięcie nsebliw.j opieki nad lasami 

t stokach gór karynckich u zczesólnie na stokach 
jołudniowych. 

W sprawie stypendjum 
Strzelrckiego, przedrtawiono 
twierd.tni: projekt fundacyjnego listu 
pełcieniu jego, fundacja ta wejdzie w życie 
we wrześniu b. r. 

Na zapytania wystosowane do zarządów li- 
sów i osób prywatnych, którym udzielono do dv- 
świ:dczalerj uprawy sadzonki jarzębia jańlalnezo 
(Sorbus au:uparis), czy ta roŚiina przyjęła się i 
jak się rozwija, otrzynuł Wydział Towarzystwa 
lczue odpowiedzi, —- które są w ogóle zadaw.l- 
n'ające. 


msienia Hex ryka 
już władzy du za. 
Po uru- 
już 


na Towarzystwo leśne poaatek ekwiwalentowj za 
ub'egłe dziesięciolecie w kwocie 36 zł, mimo, iż 
Tu»urzystwo to ma charakter ściśle naukowy, a 
wydając w ioterese kultury krajowej tachowe 
czasopismo Sylwan po cenie nader niskiej, ma 
w skutek tego co roku zuaczne niedubory. Wy- 
dział wniósł przeciw temu orzeczeniu rekurs, 
ale przejisaną Kwutę musial natychmiast za- 
płacie. 

Redaktorem Sylwana na r 1891 misenowa- 
no p. Tynieckiego ; na cele wydawnictwa tego 
otrzymsł Wydział od Sejmu subwencję w hw cis 
105 zł. 

Wykonując nchwały poprzedniego zjazdu, 
wriósł Wydział Tow. po raz trzeci petycję to 
Sejmu, w której up:aszat o uchwalenie usiawy, 
ktoruby zaprowadzała przymusowe tępienie chra 
bą zczy i pędrakew. 

Finansowy stan Towarzystwa wykazuje 8:0- 
pniowy rozwój, a zapas kasy z dniem l sierpnia 
wnes} 1496 zł. 531, ct Najbardziej jednak 
joceszającym objawem jest ten takt, iż niedobór 
Sylwana wynoszący w iatach poprzednich zwykle 
p' kil:aset z}. w ciągu kilku lat zeszedł do 
skromnej kwoty 9 zł 36 ct W funduszu tego 
wydawnictwa pozostaje z daiem 1 sierpnia b. r. 
93 zł. 22 ct, a w funduszu p'emiowania zalesień 
166 zł. 20 ct. 

Zgromadzeni przyjęli sprawozdanie do wia 
domości i udzielili Wydziałowi nbsnluterjum Na- 
stępnie uchwalono z małemi zmianami preliminarz 
i przejęto do wiadomości sprawozdanie komisji 
da duświadczeń leśnych z wnioskiem p. Ligmana, 
abv zażądano w ministerstwie rolnictwa polskich 
druków i formularzy. 

Z kolei p. Krzyżanows%i wygłosił swój od- 
cyt o hygienicznem znaczeniu leśnego powietrza. 

Po południu posiedzenie rozpoczęło się o 
g dzinie 4 Z powodu nieobecności prezesa kr. 
Pu:ockiego i I wiceprezesa p. Henryka Strzelec- 
k go, przewodniczył obradom drugi wiceprezes p. 
G:acz, dyrektor domen i lasów galicyjskich. Prof. 
ghnuazjum stryjskiego p. Warchoł odczytał nader 
z»jmu zcy referat: „O zarybraaiu potoków leśnych“. 
Odczyt przyjęty oklaskami. wywołał bardzo 07y- 
wioną dyskusję, w której zabierali głos pp. prot. 
Tyniecki, Dobrzański, Lixmav i inm. Refereutowi 
podziękowano za pouczający wykład przez po- 
w-tanie. Referentami jutrzejszej wycieczki wybre- 
re gp. Ligmanu 1 Dobrzzńseiego. Nastąpił odczyt 
p of. Tynieckiego: „Wyniki dotychczasowych prób 


Z utolewaniem polano do wiadomości rgoi- | 
medzenym. iż urząd wymiaru należytości, ralożył | 


PRZEGLĄD z dnia 19 Sierpn'a 1891 


| aklimatyzacji obcych drzew w Europie, z szcze- | poczynającym się tu pojutrze procesem, wniesionym 
| gólnem uwzelędnieniem kraju naszego“. Wykład | przeciw niemu przez Towarzystwo tatrzańskie, gó- 
ten zajął ciezwykle całe audyterjum. rali z Białki i Władysława hr. Zamoyskiego, właści- 


ciela Zakopanego, o naruszenie ich prywatnych posia- 
dłości przy Morskiem Oka. 

Z uniwersytetu. Prof uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie, dr. Adamkiewicz, otrzymał cało- 
roczny urlop na dalsze stndja nad chorobą raka We 

Z powodu urodzin cesarskich powiewają z ra- | Wiedniu oddano mu do dyspozycji jedną klinikę 
tusza i gmachów rzątowych chorągwie o barwach ,w głównym szpitalu. Prof. Adamkiewicz, według 
państwowych. O godzinie 5 rano zapowiedziały uro- | sprawozdania złożonego przezeń wiedeńskiej Akade- 
czystość dzisiejszą wystrzały armatnie z cytadeli. Ka- mji nmiejętności, wynałazł nowy środek leczenia raka. 
pele wojskowe przeciągając nmlicami odegrały po- Środek ten co do składu swego jeszcze ukrywany 
budkę. w tajemnicy, nazywa się Cancroin. W kilku wy- 

We wszystkich kościołach i cerkwiach odbyły f padkach miał on sprowadzić nadzwyczajne ulgi. 
się dziś uroczyste nabożeństwa na intencję Monar- | Środkiem tym powstrzymywano wzrost raka na war- 
chy, a publiczność we wszystkich świątyniach bardzo | gach, poczem znikła twardość wrzodu i wytworzyło 
licznie się gromadziła. — Z okazji dzisiejszej uro- | się zabliźnienie, jak przy innych  niezłośliwych 
czystości odbyła się rewja wojskowa na błoniaci: Ja- | owrzodzeniach. Tak więc rak zdaje się przestanie już 
nowskich. być nieuleczalnym. 

Mianowania. Galicyjska krajowa Dyrencja skar- Sprawa Fukacza, który — jak io donieśliśmy 
bu zamianowała kontrolerów poduthowych: Franci- | __ oświadczył, że mordercą siostry jego był najęty 
szka Krausa, Jana Falińskiego, Ignacego Dąbrow- | przez niego czeladnik rzeźnicki Toufar, gmatwa się 
skiego i Wincentego Juszkiewicza, poborcami podat- | coraz bardziej. Rodzina Toufara, udowadnia bowiem, 
kowymi; dalej adjunktów podatkowych: Władysława | żę Toufar noc, w której popełnione było morderstwo, 
Jezierskiego, Leona Axera, Stanislawa Schufteka, Te- przepędził w domu. Toufar sam również przeczy 
BĘ maki i Amoniego Odzieżyńskiego, R wszystkiemu i zachowuje się nadzwyczaj spokojnie. 

rolorami podatkowymi; wreszcie prowizorycznyc ; ; P 

| adjunktów r oda'kowych : „Władysława „Korytowskiego 150 A p ow AE! sę 
Ea ok ER ORO po goudunin powozami i podwodami, dostarczonemi 
Wied kicz RÓS lani Wilczka la Aa pig eisen b Kensei, Miasteczko i za 

; A ZN: 7 y è È strojono świątecznie, U wjazdu do miasta ustawiono 
SBB A EB Ay 22 Władysława Po wspaniały bramę tryamłalną z napisem; „Witajcie!“ 
ck'ego i Mikolaja Kolaukowskiego, adjunktami ypo- Po przyjeździe gości, +a których czele jechał p. Ryż, 
datkow, mi. raczeluik straży ochotniczej w Krasiczynie, nastąpił 

Konkursa. popis straży ogniowej w Krasiczynie. 


daSTO:01L.JIZALU 


Lwów 18 sierpnia. 


Rada szkolna okręgowa w Kołomyi 


ogłasza z terminem do 20 września br. konkurs na Straż ta, nadzwyczaj — jak na małe miaste- 
posadę dyrektora i 3 nauczycieli z patertem w S-| ezko — liczna, wywiązała się z zadania  znakorni- 
klasowej szkole żenskiej w Kołomyi, na posadę nan: | cje, W tntejszym powiecie zażywa też ta »iraż krn- 
czycieła kierującego i nanczycielki mlodszej w 2-| sjęzyńska — jako dzielnie zorganizowana i spręż) - 
klasowej szkole w Gwożdźen i na po-ady nanczyciel- | seje prowadzona — zasłużonego poważania. j 
shie w 1l klasowej szkole etatowej w Winograd:ie i W parku zamkowym zastawiono stoly z pod- 


l-klasowej szkole fachowej tiljalnej w C.ernichowie. 


wieczorkiem, W zastępstwie k-. Adama Sapiehy, ba- 
Towarzystwo wzajemnego kredyt: we Lwowie, 


wiącego w Ischl, pełnił obowiązki gospodarza, pan 


ogłwza z termi.em do duia 28 bm. konkurs na po- | Leszek Wiśniowski, pełnomocnik dóbr Sapieżyńskich, 
sadę kasjera z roczuą płacą 400 złr. Wymaga SiĘ | Gości podejmowano ze -taropolską gościnności, Prze- 
kaucji. wodniczący zjazdu, p. Muhln, wzniósł pierwszy toast 


Ssub. W jarosławskim kościele paratialnym od- 
| był się w tych dniach ślub nauczycielki pauny Kru- 
pickiej z p. Karolem Wiberalem, urzędnikiem dyruk- 
cji skarbowej w Brodach. 

Zjazd ruskich kobiet odbędzie się w Stryju 
nieodwołalnie 1 września b. r. Zjazd ten zwołała 
literatka ruska pani Natalja Kobryńska; rów- 
nocześnie wystąpi w Stryju z koncertem nowoutwo- 
rzona dwunastka Śpiewacka akademików ruskich. 


Wybory do kasy chorych m. Lwowa. 


na cześć gospodarstwa. Odpowiedział p. Wiśniowski, 
usprawiedliwiając nieobecność księcia i dziękując gu- 
ciom za odwiedziny, 

Obok naczelników zjazdn, zasiedli za stolami i 
włościanie, których cbecność podniosła wielce uro- 
czystość zebrania. 

O godzinie 7 wieczorem poarówili wycieczkowcy 
do Przemyśla, unosząc jak najnilsze wspomnienie z 
pobytu w Krasiczynie. 


Dnia W Kozielnikach pod Lwowem znaleziono wczo- 


16 b. m odbyły się wybory delegatów członków | raj w krzakach zwłeła dziecka d-cio miesięcznego 
kusy chorych. Oddano ogółem 615 głosów. Skrnty- | stoczone przez robactwo 1 zwierzęta Dziecko było 
njam nie jest jeszcze wprawdzie zupelnie ukończone, | ubrane w czepeczek i koszulkę a zawinięte w pu- 


jednakże już obecnie wiadome, że zwyciężyła lista ko- Do- 
mitetu robotniczego. Zaznaczyć wypada, że w głoso- 
waniu nie wzięli udziała ani subjekci handlowi, ani 
funkcionarjasze przedsiębiorstw przemysłowych. 

Z Buczacza piszą nam: Arcybiskup tarentski, 
ks. Piotr Jorio mianował na posiedzeniu kapituły 
tameczucj ks. Teodora Telakowskiego, proboszcza gr. 
kat. w Boczsczu, kunonikiem honorowym z prawem 
noszenia iusyguiów prałaekich we wszystkich dyece- 
zjach. Ks. Telakowski należy do garstki tych szla- 
chetnych kapłanów unickich z pod zaborn rozyjskie- 
go, Którzy mimo prześl:dowań pozostali niewzruszeni 
przy wierze ojców. Urodzony na Podlasin, po wy- 
s«fęceain sprawował tam obowiązki proboszcza; ale 
rządowi mioskiewskiemu zawadzał człowiek, który 
umial połączyć obrządek grecki z miłeścią dla Pol- 
ski. W pamiętnym r. 1873 musial ks. T. uchodzić 
do Galicji, gdzie przez 11 lat przcbywał we Lwowie, 
zyskując w:zędziecześći sympatję Zmarly śp. ks. Ka- 
linka, Tadeusz Żuliński i w i. byli jego przyjaciółmi 
od serca. Ks Telakowski pisywał dość często do 
Wiadomości kościelnych, przetłomaczył mszę św. 


duszkę. Gmina zajęła się pochowauiem „włok. 
cbodzenie sądowo-karne wdrożono. 


Deszcz ulewny poczynił diia + b. m. w Ep- 
kach (pow. pilzneńskim , znaczne :zkody w ziemio- 
płodach. Gradobiciem zostaly uszkodzene plo y połne 
w Rozstajnem (pow. jasiclskim). Likwidację szkody 
zarządzono. 

Ośmsetna rocznica urodzin św. Bernarda. W 
klasztorze XX. Cystersów w Mogile. Z powodu 800- 
setnej rocznicy urodzin św. Bernarda, miodopłynnego 
Doktora Kościuła, Patryarchy, głównego organizatora 
zakonu Cystersów, powszechnie znanego natehuionego 
propagatora wojen krzyżowych, odbęrzie się dnia 
23, 24 i 25 sierpnia, „czydniowa nadzwyczajua uro- 
czystość połączona z odpustem zupełnym. 

W uroczystuści tej weźmie udział liczne ducho- 
wieństwo, w ostatnim zaś dnin odprawi uroczyste nabo- 
żeństwo J. Em. kardynał książę biskup krakowski, 

Wierni, którzy po wszystkie czasy sznkali 
i znajdowali we wszystkich utrapieuiach życia sku 
tcezną pomoc n stóp krzyża uaszego Zbawiciela, nie 
omieszkają w obecnym naszem i naszej ojczyzny u- 
z języka starocerkiewnego na polski (wydaną z przed | dręczenin, błagać za pośrednictwem św, Bernarda, 
mową Źuliyskicgo) i npisał wielką c ęść dziela „Cza- | którego nasz lud nazywa w pieśni: „Wielkim Ko- 
sy Neroria w XIX w.* Prócz tego jest autorem dzieła | chankien: Chrystusa”, o nowe, a tak barlzo nam po- 
o prześladowaniu unitów, znajdującego się w ręko- | trzebne łuski. Zwłaszcza pobożni mieszkańcy Kruko- 
pisie w archiwnm warykańskiem. wa, idąc w ślady wielkich s»oich przodków, którzy 

Wychowawczy zakład dziewcząt pod wczwa- | w chwilsch rozpacziwego położenia tłumnie gernęli 
niem św. Heleny przy ul. Sakranientck J. 7, we Lwo- | Się pod opiekurcze skrzydła endowiego mogilskiego 
wie, zostający pod kierunkiem PP. Felicjanek, dla j Zbawiciela, pospieszą skwapliwie do Mogiły, by 
bruku funduszów zmniejszył liczbę dzieci bezplatnych | Zbawcy naszemu łaskawemu, przedlożyć swe liczne 
a natomiast przyjmuje za oplatą. Bliższych szczegó- | potrzeby. Ks. Bernard Ankiew'icz 
iów można zasięguąć u pr.ełożonej tegsż zakładu. prowizor XX. Cystersów w Mogile. 

Zatarg o Morskie Oko. W:gierskie minister- Od p. Czesława Pieniążka otrzymujemy na- 
| stwo sprawiedlisości mialo wysłać specjalnego dele- | stępujące pinio, 4 |roślą o umieszczenie: „Szanowna 
gzta do komitatu spiskiego, w celu przeprowadzenia j Redakcyo! Nie zwikłem nigdy i nigdzie podszywać 
śledztwa w sprawie znieważenia przez żandarmów | się pod gońteści, których nie posiadam, więc też 
węgierskich austrjackiej komisji sądowej, urzędującej | bęłąć w Pradze, przy każdej Sposobuośct tak w obec 
w dniu 4 lipca br. vad Morskiem (kiem. Miało się | Czechów, jak i Polaków protestowałem przeciw t)- 


stać to na życzenie hr. Schónborna, który zażądał | tułowi prutesora mniwersy teckiego, który mi wbrew 
od rządu węgierskiego, aby surowo ukarał tycb, | wej viedzy i wili w praskich pismach nadano, a 
którzy się dopuścili owego znieważenia komisji są-| czem mi wicłką sprawiono przykrość, Tłómaczono 


mi racz tem, że niunie wzięto za dr. Przemy.ława 
Pie.iążka, profesora mniwersytetu Jagiellońskiegn, 
znarego w kołach nezunych czeskich, 

Zniewolony jestem ogłosić tych kilka wierszy 


dowej. 

W Nowym Targu bawił przez kilka dni ks. iloheu- 
lohe,roszczący sobi" prawa de gruntów, o które się 
spór toczy Pobyt ten byl zapewne w związku z roz- 


ze względu, że radbym, aby nawet w tak drobnej 
sprawie nie szerzyły się kłamstwo i oszczerstwo. 
Przepraszam, że sobą zuprzątam i łączę wyrazy usza- 
nowania. Czesław "Pieniążek 
prof. wyższej szkoły realnej.* 

Delegacje wspólne, — wedle najświeższych 
wiadomości — mają być zwołane do Wiednia na dzień 
3 listopada br. 

Balon, w którym się zuajdowali pauowie Józet 
Trieb, porucznik inżynierji, i Jan Sojka, porucznik 
pionierów, pus czony został w Wiedniu dnia 10 bm. 
o szóstej wieczorem i pędzony wiatrem w kierunku 
Berna, gdzie burza okropnie nim miotała. Łódka za- 
czepila o konduktora na kominie fabrycznym, tak, iż 
oficerowie uważali się za zgubionych. 

Oswobodziwszy się w Bernie, balon przeszedł 
kolo Opawy, nad furtecą głogowsky, a pędzony wia 
trem przez cały prawie Górny Szląsk przybył od 
strony Mysłowic do Królestwa Polskiego. 

Dostrzeżony przez straż graniczną posterunku 
Granica, balon ścigany był od posteruuku do poste- 
ruuku aż poza Olkusz (okolo 40 kilometrów) i tam 
dopiero, między Olkuszem a Pilicą przez swych kie- 
rowników spuszczony został na ziemię, przyczem nie 
obeszło się bez lekkiego potłaczenia aerouautów. — 
Stało się to o godzinie szóstej rano, tj. w dwanaście 
godzin po opuszczeniu Wiednia. Źceglarze powietrzni 
w ciągu dwunastu godzin przebyli przeszło siedmset 
kilometrów. 

Balon, dościgniony przez strażników konnych, 
włożony został na wóz chłopski, a oficerowie konwo- 
jovani od strażnicy do strażnicy przyprowadzeni 70- 
stali około pół do dziesiątej wieczorem do Granicy, 
gdzie zostali przyjęci i przesłuchani przez władze 
miejscowe. Wyprawiwszy balon z przyrządami (365 
kilogr.) opuścili Granicę dnia 11 bm. o g. 9 m. 56 
wieczorem pociągiem do Wiednia. 

Na śmiałych i bardzo sympatycznych avronau- 
tach zuwęczcnia wcale zuać n.e było, są to ludzie 
młodzi, w wieku 28 do 30 lat. 

Muzyka wojskowa, w razie pogody, grać bę- 
d.ie jutro we środę (19 bm.) wieczorem na Strzel- 
nicy miejskiej. 

Wygnanie. Wyrokiem warszawskiego sąda okrę- 
gowego zostały skazane na samowolny pobyt za gra. 
nicą na wieczne wygnanie z kraju, a w razie po- 
wrotu ma osiedlenie w Sylerji następujące osoby: 
Karol Mrugalski 36 lat, Tomasz Smoczyński 32 lat, 
Ludwik Barcikiewicz 29 lat, Autonina Szwerterowa 
38 lat, Kazimierz Ustrzycki 57 lat i Bronisław Ka- 
rol Wójcicki 61 lat mający. 

Samobójstwo. Pod koła pociągu pod Przemy- 
šlem rzucił się podoficer obrony krajowej Krys 1 zgi- 
ngi na miejscu, 


Wściekły pies. O smutnym wypadku w Berho- 
mecie nad Seretem, donosi czerniowiecka (raz. Pol 
ska; W sobotę w nocy szedł przez wieś zamożny 
włościanin tamtejszy i asesor gminy Wasyl Korpen, 
wracając z wesela od jednego z sąsiadów. Nagle zja- 
wil się na drodze pies, widocznie wściekły, rzucił się 
na przechodnia i nkąsił go w rękę. Korpen nie tra- 
cac przylomności. natychmiast wyssał krew z rany, 
powrócił na wesele, tam natarł skaleczone miejsce 
gorzałką i wypalil rozżarzoncm żelazem. W środę 
na własne koszta wyjechał do zakładu dr. Babcsza 
w Bukareszcie. 

Psa zabili robotnicy z tartakn berliomeckiego, 
przyczem stwierdzono, że zwierzę było rzeczywiście 
chore na wścieklizrę. 

W Kałuszu podczas wyborów uzupełniających 
jeluego członka Rady powiatowej, z grupy gmin miej- 
skich, w miejsce zmarłego niedawno  wice-mar- 
szałka pana Postru-kicgo, wybrano pana F. Roxwa- 
dowskiego, 

Zmarli. W Zaleszczykach zmarł Józef Joureta, 
adjunkt sądu powiatowego, własciciel złotego krzyża 
zasługi w 79 roku życia, — Ks. Michał Rudnieki, 
gr. kat. paroch w Pomorzanach, dziekan złoczowski 
i komisarz ordynarjacki dla okręgu szkolnego w Po- 
morzanach , zmarł tam w 70 roku życia a 45 ka- 
płaństwa, — W Janowie zmarła nagle na udar ser- 
cowy w sobotę dnia 15 km żona radcy apelacyjne- 
go, p. Tomasza KŁohińskiego. Oskar Wiśniewski, 
członek berlińskiej akademj: sztuk pięknych, autor 
kilku obrazów rodzajowych zmarł w Berlinie. 

Pożar. W Kołodónce koło Wojnłowa spaliły 
się dnia 7 sierpnia wszytkie zabudowania dworskie 
wraz z zbożem i iuwenlarzem nieruchomym. Ocalono 
tylko mieszkanie. Owień był, — zdaje się — pod- 
łożony, bo zaczęło się palić równocześnie w dwóch 
miejscach. 

Z Morszyna piszą ram dnia 16 b m: 

„Po dniach nieustającej wesolości, posmntniało 
w naszym zakładzie, wczoraj bowiem skończył się 
pierwszy sezon 1 wiele gości zakładowych opuściło 
Morszyn, żegnani ze smutkiem przez wszystkich po- 
zostałych, zabierając ze sobą wiele bardzo miłych 
wspomnień. A mają ich nie malo, tak wiele przy- 
jemności i rozrywek skladało się na  vprzyjemnienie 
im pobytu tutaj. Prócz czystych tańców w zakładzie 
i zabaw na kolvoji, wicłe bardzo wędrownych arty- 
stów nprzyjemuiało wieczory, bąaź to $piewami, bądź 
monologami. 
kulminacyjnym punktem zabaw były wyścigi 

urządzone staruniem Dr. Medweya, ua wzór 


konne 
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| wyścigów konnych we Lwowie. Były więc i trybuny 
i nagrody i muzyka, brakło tylko okazałych koni 
i zręcznych dżokejów, których miejsce zajęli chłopcy 
wiejscy poganiający konie z zapałem, by dobiedz do 
mety i zyskać uagrodę z ręki któregoś z kuracju- 
szów lub pięknych kuracjuszek bądź ostatnią kolo- 
nijną, którą stanowił srebrny gulden zaszyty w nie- 
bieskiej kokardce, 

Dziś wielu kuracjuszów pożegnało to wszystko, 
żegnani ze smnthiem nietylko przez pozostałych jesz- 
cze kuracjuszów, ale i przez kolonją, która tyle 
życzliwości od wszystkich w Morszynie doznała: 

Woda zalała kopalnię węgla „Milowice“, je- 
dny z większych kopalń znajdujących się w okręgu 
so:nowieckim w Królestnie polskiem, Zalew jest tak 
wielki, iż dla usunięcia go będzie potrzeba sprowa- 
dzić nowe maszyny i upłynie co najmniej pół roku 
zanim woda będzie usunięta o tyle, aby węgiel z 
warstw dolaych można było wydobywać. W górnych 
warstwach przerwa w eksploatacji potrwa zapewne 
kilka miesięcy. Katastrofa ta nastąpiła w ubiegły 
piątek dnia 13 b. m. wskutek niedbalstwa zarządu, 
albowiem maszyna rezerwowa była zepsutą, maszynę 
zaś zuajdujący się w ruchu, chwilowo cokolwiek 
uszkodzoną, nie zdołano na czas naprawić. Wypad- 
ków z ludźmi uie było. Wdrożone śledztwo wy- 
kryje bliższe szczegóły. 

Z Bołszowca piszą nam: 

(W.) W tym miesiącu zatwierdzila Rada szkol- 
na krajowa zmianę tutejszej trzyklasowej szkoły na 
czteroklasową. Jest to fakt nader doniosłego zna- 
czenia, bo jakkolwiek miasteczko Bolszowce, prócz 
tygodniowych jarmarków innego nie posiada rozgłosu, 
ma zawsze pietensje i prawo do jakiego takiego poe 
stępu Wszyscy z wielką radością przyjęliśmy tę 
wiadomość, i należy się kadzie szkolnej krajowej 
pełne uzna ie, że nad tym projektem nie przeszła do 
porzą!ku dziennego. Wielka szkoda, że poprzód za- 
nim gmina miasta Hołszowca zaczęła bydować szkołę, 
nie przejrzał nikt w Radzie szkolnej -krajowej pio- 
jektu ani planu, gdyż obecnie wystawiony budynek 
szkolny i to jak słyszałem dosyć znacznemi fuodusza- 
mi, na wszystkie inne przydaćby się mógł. cele, lecz 
nigdy na szkołę. Z powierzchowności ma on podo- 
bieństwo do oranżerji, a do tego stei w samem 
centrum targowicy śŚwińskiej, 


Ojcowie sławetnego naszego miasta Bołszowca, 
niebardzo musieli się natężać nad projektem budynku 
szkolnego, lepiejby byli zrobili, radząc się facho- 
wego w tym względzie zdania, Podobno tutejszy 
dzicdzie Wp. Alexander Krzeczunowicz, bardzo im 
odradzał obecnej budowy, lecz nadaremnie. Dosyć, że 
gmiua ma budynek szkolny, lecz dziatwy uczącej nie 
ma gdzie pomieścić i jeżeli Rada szkolna krajowa 
zatwierdzila czterokłasową szkołę, winna się przeko- 
nać, czy będzie gdzie uczącą się młodzież pomieścić, 
a głównie, czy budynek obecnie postawiony, ze wzglę- 
dów sanitarnych odpowiala celowi, Tylko w takim 
Bołsrowcu może się coś jodobnego zrobić, by szkołę 
stawiać w samym środka targowicy świńskiej, a więc 
wśród najubrzydliwszych wyziewów i hałasu. 

Jestto wielkie szczęście, że miasto Bołszowce 
leży na samym skrawku, czyli granicy starostwa, bo 
w przeciwnym razie prędzej by mogła nastąpić 
sprawa uregulowania placów targowych, obecnie jest 
po dawnemu, w samym środku miasta i tak może w 
całej Galicji najnieschludniejszego, odbywają się targi 
i jarmarki tygodniowe na wszelkiego rodzaju stwo- 
rzenia Boskie, Mówiąc o szkole nie zawadzi wspom- 
nieć i o nauczycielach. Stale mianowany dopiero jest 
jeden — obcenie toczy się walka przy obsadzeniu 
drugiej posady; — Podało się na tę posadę dwócii 
nauczycieli, którzy do tej pory zostawali pa prowi- 
zorycznej posadzie, który z nich zwycięży nie wia- 
domo, to zależeć będzie jak wszystko na świecie od 
protekcji. —Tymczasem p. inspektor Rady szkolnej po- 
wiatu rohatyńskiego zbiera protesta, przeprowadza 
indagacje, nie pomnąc, że najwyższa pora, by posada 
ta została obsadzoną. 

Za inicjatywą i staraniem tutejszego aptekarza 
p. Albina Wąsowicza, zuanego z gorliwości, i patrjo- 
tyzmu weterana, zawiązuje się Towarzystwo ku wspie- 
raniu uczącej się a ubogiej dziatwy, cel. wzniosły, 
środków brakuje, ale przy energji i troskliwości 
niezawodnie za*iązanie się Towarzystwa przyjd.ie du 
skutku. 

Muszę także wspomnieć o przyjęciu jakiegu 
doznała młoda pani Krzeczunowiczowa, wprowadzona 
przez swojego męża do starej siedziby Krzeczunowi- 
czów t. je do Bołszowca. Zaraz po ślubie, któr: 
się odbył dnia 11-go lipca b. r we Lwowie, pań- 
stwo młodzi udali się pociągiem do Bolszowca. Na 
samą wiadomość o przyjeździe dziedziców zbiegła się 
za wszystkich stron publiczność i tysiące czekały 
na dworcu Bołszowicckim, Młodzi państwo wysiadłszy 
z wagonu zostali przyjęci najpierw przez administra- 
cję Bołszowieckiego majątku, następnie przywitał ich 
ks. przeor tutejszego konwentu OO. Karmelitów, a 
w imieniu duchowieństwa obrządku gr. kat. przemó- 
wił parę słów proboszcz Bołszowiecki ks, Szefer, 
Chór z dobrze dobranych śpiewaków z Bołszowca 
odśpiewał kantatę na przyjęcie dostojnych nowożeń- 
ców ułożoną. Chociaż nie jestem znawcą, ale opiera- 
jąc się na zdaniu więcej odemnie kompetentnych ze- 
znaczę, iż chór tak dobrze nlożony rzadko gdzie 
się zdarzy słyszeć, Zasługa to wielehnego ka. Tka- 


1) 
PIOSNKA ICH ZLĄCZYŁA 


Na odległem przedmieściu Warszawy, na tle 
bujnej zieleni drzew star:cli, b.elał schludny dwo- 
rek, Oto:zony mnóstwem bzów, róż i jaśminów. 
Oddzi:lał go od ulicy tylko kląb letnich kwiatów, 
piulęznowanych ręką troskliwej kobiety i białe 
sztachety z furteczką pośrodtu. 

Dworek ten caly dzień cichy, szarą gi dzirą 
zwykle się ożywia!, okna Światłem: jaśniały, a z na- 
rużnego saloniku dawal się słyszeć fortepian ze 
skrzypczmi od lat bardzo wielu, a później dwa 
głosy młode, piękre, doskou»le zg.dzzjące się 
z sobą mężczyzny i kobiery. Śliczne były te kwer- 
tery i sela gawiedź nawet ulirzra widocznie 
w mc uu: Owała, bO me rzzdko można było wi- 
dzieć po kila: io ludzi pizedmiejskich, przysłuchu- 
jących się kolo sztachetek tym niebiańskim tonom, 
A gdy się zdarzyło, że jeki inteligentny przecle- 
dzień z miasta ukazywał się w tej oddalorej dziel- 
nicy w wieczornej porze. me mógł wyjsć z za- 
dziwiena, Że ua tom odledpem przetmieściu mo- 
gli mieszkać ludzie nikomu nieznani, tak wysoce 
muz; kalni. 

Dworek ten należał do nauczyciela gry 
na skrzypcach w konserwsto”jum pana Anzelma 
Trylskiego. Zamieszkiwał go od lat dwudziestu 
kilku dostawszy po żonie. Pani Anzelmowa była 
córką wysokiego urzędnika bardzo piękną i wy- 
kształconą osobą Wyszła zł pana Anzelma wbrew 
woli ojca swego i pomimo Że kochała męża nad 
życie. wyrz 
ren 5prowe 


z córką. A gdy tadzca wkrótce po tem umarł, | nych, sle pełnych życia i dobroci. Włosy bujne 
wszystkie swoje późniejsze troski przypisywała | jasno-zluciste, oko ciemno szafirowe, przystonione 
gniewowi ojca i jako karę za sprzeciwienie wię | czarną długą rzęsą, robiły z niej nad wyraz miłą 
jego woli uważała. Bóg kochająca się parę ebda- jo óLkę. Uros} jej kształeony przez najlepszych 
rzał często małą dzieciną. ale nigdy rie minęło | nauczycieli nie leżał odłogiem, duszą pani Dolska 
dwa lata, sby powa trumienka nie spoczęla na {się zajęła a muzyką sam ojciec; wszystko to złu- 
cmentarzu i cztery już tam złożyli nieszczęśliwi | żyło się na całość prawie doskonałą. 
małżonkowie. Gdy poraz p.ąty zabłysłu nadzieja Zosia odziedziczyła po matce głos piękny 
njrzenia nowego aniołka pani Anzelmowa modliła | sopranowy. bardzo silny, a pizytem tuk rzewny, że 
się gorąco i tóżnemi ofinrami dla birdnych chciała | głrz mógłby z'płakać, gdy co smutuego Śpiewała. 
Boga pizebłapać i uprosić, aby jej już chociaż tę | Ojciec, widząc w córce wielki ten dar boży, a da 
dziecinę gdy da, nie odbierał. Po raz piąty już | tego dus*ę na wskróś artystyczną, zamyślał wysłać 
nie malą, ale dużą trumrę, mieszczącą zwłoki | ją z siostrą do Włoch na lat parę. Marzył o lau- 
jani Anzelm mej, wyniesiono z białego dworku | rach dla swej jedynaczki na estradach koncerto 
i odwieziono na miejsce wiecznego spoczynku. wych wszystkich stolic Europy, a może i za 
D jąc życie walej dziewczynce, Sama je postra- | Atlantykiem. 1 3 
dała. Może nie przeżyłby był nieszczęśliwy mąż Oprócz tych trojga nieszkańców białego 
jutraty swej ukochanej żony, tej wiernej towa- dworku, zwanego „Ustroń* była jeszcze stara słu- 
rzyszki w złej i dobrej doli, tej istoty pełuej po- | ga-przyjaciółka, którą wraz z domem dostał pan 
święcenia, cichej, prucewitej, gdyby mu była nie | Anzelm po Żoniej' była to jej mleczna siostra 
| zostawiła małej dzieciny dla której żyć musiał. | i razem wychowana z nią od dziecka tylko że każda 
Starania i opieka pani Dolskiej siostry jego, bez- | na innej stopie wykształcenia umysłowego. 
dzietne, wdowy, która odtąd z nim zamieszkała Do wieczornych kwartetów należał pan Sta- 
‘i stała się prawdziwą opatrznością dla niego a| nistaw Tasziński, młodzieniec 
| drugą matką dla małej Zosi, ulżyły mu w ciężkiej | jetni, dawny uczeń pana Anzelma, © którym aby 
doli Zncna ta kobieta odsuwała wszystkie troski| coś wiedzieć musimy się w przeszłość cofnąć. 
domowe od ukochanego brata, starała się aby Na tem samem przedmieściu, ale blisko mia- 
w domu jak najmniej było zmiany, a praca ICZAS| są stała piękna, mała willa, którą przed laty kil- 
dokonały reszty. Pan Anzelm Żył, powoli oswajał | kunastu nabi} pan Piotr Taszyński, bogaty obywa- 
Bię z awoim losem i wracał do dawnych zajęć | ej z Ukrainy i zamieszkał stale z synkiem 11- 
1 weczernej muzyki, tylko już nie żona, ale letnim i jego nauczycielem. Żona pana Piotra, 
siostra. wyborna także pianistka, grywała z nim| z domu hr. Ostromska, kobieta dumna, nieugiętej 
| ulubione utwory poważnych mistrzów. woli, słuszna, koścista, niesympatyczna, chociaż 
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kardej sposobności chciułu swą wyższość okarać. 
Nie była to stosowna małżonka dla pana Piotra; 
on był uosobieniem dobroci: cichy, spokojuy, za- 
dumuny, unikający wszelkiego gw ru i zpadzający 
się nn wszystko, byle mu dozwolono w spokoju 
czytać i pisać w jego gabinecie. Ciągłe zjazdy, 
bale, teatry amatorskie, wieczne rujnowanie tego, 
co zaledwie budować ukończono, męczyły go nie- 
wypowirdzianie. 

Razu jednego, przy jakimś większym festy- 
nie, w którym pani Hortenzja chciała przewyższy: 
wszystkie dotąd dawane fety, Wyrugowano pana 
Pietra z jego zacvisznego pokoju i wyniesiono jego 
biurko do oficyn; tym nieoględnym czynem tak 
go zelektryzowuno, że zbudziła się w vim energja 
drzemiąca dotąd na dnie duszy; zabrawszy syna i 
nauczyciela, odjechał po festynie do Warszawy. 
Matla nie oponowała wyjazdowi swego jedynaka, 
bo dziecko nie wiele ją obchodziło, o tyle tylko, 
o ile jego nauczyciel był mniej lub więcej uzdol 
niony do posług wszechwładnej pani w przepisy- 
waniu ról, w suflerowaniu lub rozwieszaniu umie- 
j:tnem lamp przy iłuwinacjach; a że ostatni na- 
uczyciel nie nadawał się do tych czynności, gdyż 
był człowiekiem prawdziwie wykształconym, więc 
pani Hortenzja cieszyła się nawet, że jej ten grat 
niepotrzebny z domu odjedzie. 

Pan Taszyński, znalazłszy się w hotelu w War- 
szawie, zapragnął własnego cichego kąta, z które- 
goby go już nikt nie wyrngował, polecił więc adwo- 
katowi B., dawnemu swemu koledze, aby mu coś 
odpowiedniego kazał wysznkać. Właśnie wtedy 
| willa powyżej wspomniana była do sprzedznia pod 


W chwili, gdy się to opowiadanie zaczyna, | wyszła za pana Piotra dla jego majątku, gdyż sa-, bardzo dogodnemi warunkami; właściciel jej, zmu- 
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ucałą sobie swój krok samowo!ny, któ-! słusznego wzrostu, dobrze zbudowana, twarzyczkę | dobrobyt swoich rodziców zawdzięczała nie zapo- kończyć swoje interesa, 
dził zupełne zerwanie stosunków ojca miała nad wyraz miłą, o rysach niezbyt regular-| minała ani na chwilę o swojem pochodzeniu i przy umeblowaniem za bardzo przystępną cenę. W ty- 


wyrosła na śliczną panienkę, | ma prócz tytułu nic nie posiadała i jemu nawet ' szony wyjechać z kraju, chriał jak najprędzej u- 


oddawał więc ją z całem 


| dzień po przyjeździe pan Piotr stał się już wła- 
ścicielem owej wilk i odiąd mkt mu w pracy i w du- 
mapin nie przeszkadzał, gdyż z vit im prawie nie żył 
z miasta Cuły edukacją Stasiu i zarządem domu 
zaopiekował się pan Ryski, nauczyciel z Ukrainy 
przywieziony; tak on się przywiązał do łagodnego 
i cichego pana Piotra, a ukochał ucznia swego, że 
nierozłączył się pawet z nimi, gdy Staś poszedł 
dn uniwersytetu, a on tam się ożenił i zaczął 
szukać posady w biurze, zamieszkał w oficynce i 
jak dawniej całem gospodarstwem domowem się 
trudnił. 

Tak więc cicho płynęły dnie panu Piotrowi, 
zakłócone tylko czasem wpadnięciem jak huragan 
pani Hortenzji do stolicy dla odświeżenia toalety, 
na szczęście mieszkańców willi pani Taszyńska nie 
lubiła i Warszawy, gdzie niknęła w tłumie różnych 
wielkości, wolała w swojej okolicy zaćmiewać są- 
siadki strojem i ucztam, a jeżeli nie rozumem, 
dobrocią i pięknością, to przynajmniej bogactwem 
przedować. 

Rzadko pan Piotr opuszczał swój ulubiony, 
Spokojny kącik, a jeżeli zdarzyło się, że po za 
parkun swej posiadłości wyszedł, to prędzej kie- 
rował swe kroki ku przedmieściu, jak ku miastu, 
gdzie turkot powozów i gwar ludzkich głosów 
formalnie zawrót głowy mu sprawiał. On, co tak 
kochał ciszę swoich stepów rodzinnych, nie mógł 
przywyknąć do gwaru miejskiego. Szedł więc co- 
raz dalej i dalej, uciekając od nawoływań wożni- 
ców i kół turkotu po hchym bruku aż znajdywał 
się na polu, zdala od siedzib ludzkich. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) * 


czunyka, obecnie kanonika kapitulnego w Stanisławo 
wie, który swoją pracą doprowadził, że chór, prze- 
ważnie z wieśniaków złożony, może Śmiało się pro- 
dnkować ze swojemi cerkiewnemi spiewami. Obecnie 
zostaje on pod kierankiem miejscowego nauczyciela 
i byłoby do życzenia, ażeby nabyte początki mogły się 
dalej ntrzymać. 

Po odbytem przyjęciu na dworcu państwo mło- 
dzi wsiadłszy do powozu, otoczeni 100 dzielnymi 
jeźdźcami na dobrze dobranych koniach wśród flag, 
girland i rozmaitej zieleni ndali się do prastarej 
siedziby rodu Krzecznnowiczów do Bołszowca, wita- 
ni po drodze przez tłumy czekającego narudn. 1 
tak w Słobndce przy bramie tryumfaluej bardzo gn- 
stownie postawionej z ruskim napisem „mnohaja lita” 
przywitał ich tamtejszy naczelnik gminy chlebem i solą, 
w Bołszowcu przy bramie z wielkim gustem i prze 
pychem nrządzonej, bnrmistrz miasta Bołszowca w 
stroju narodowym wygłosił bardzo trafnie nłożoną 
mowę i podał na srebrnej tacy sól i chleb, Prócz 
burmistrza przemawiali naczelnik straży ochotniczej 
pożarnej i jeden ze zboru izra"lickiego. 

Po wy łachaniu mów wjechali państwo młodzi ulicą 
przystrojoną w wieńce, (cstony i chorągwie do zamkn, 
gdzie na progu tradycyjnym zwyczajem powital ich 
p. Ezechiel Berzeviczy, dłagoletni przyjaciel i pełno- 
mocnik Krzeczunowiczów. Był to bardzo imponujący 
widok, jak staruszek BOkilkoletni wręczył klucze od 
domu nowej dziedziczce, 

Nadmienić mnszę, że cały ten wjazd państwa 
młodych odbył się godziną wieczorną; więc jeżeli do- 
damy liczne strzały z moździerzy, ognie płouące po 
wzgórzach, ognie bengalskie, rakiety, nstawiczne o- 
krzyki na cześć państwa młodych, dalej kilka wcale 
doirych muzyk to przyznać każdy musi, że było to 
przyjęcie, jakiem tylko panujący poszczycić się mogą 
Przecudnie wyglądał korowód po parku dworskim zło- 
żony z kilkudziesięciu ogni. 

Cała ta uroczystość przeciągnęła się prawie do 
samego rana, gdyż wszyscy bez różnicy i wyjątku zo- 
stali gościnnie podejmowani. — W miesiąc, to jest 
1l bm., na pamiątkę dnia ślubn, zostały w parku 
spalone ognie sztuczne i rakiety, a chór 2 Bułszowca 
piecniami swojenii bawił państwo mlodych i calą 
zgromadzoną publiczność, za co przewodniczący chóru 
otrzymał należyte podziękonanie od dostojnej dzie- 
dziczki. 

Jak wiuzicie, miasto Bołszowce ma także swoję 
bistorję, dodatnie : ujemne stropy, o których później 
obszerniej napiszę. 

0 niemiłem zajściu donoszą z Rzeszowa. 

Dnia 14 bm grono wojskowych urządziło sobie 
wieczorek pożegnalny w tutejszej „piwiarni krakow- 
skiej“. — Jeden z oficerów, niejaki 1., dobrze już 
podchmielony, zażądał od gospodarza, aby cywiluym, 
którzy grali w bilard w przyległym pokoju, kazał 
ustąpić, ponieważ jego towarzysze teraz grać będą. 
Gospodarz starał się wytłumaczyć pavu L, że nie 
może grającym kazać zaprzestać, bo mają oni takie 
samo prawo, jak i wojskowi. 

Oficer rozdrażniony tą odpowiedzią, powalił go- 
apodarza na ziemię, a dobywszy palasza, zadał nim 
szesuaście cięć w piersi i jedno ciężkie cięcie w glo- 
wę, tak iż napadnięty utracił przytomność, 

Pijany awanturnik byłby wszystkich obecnych 
posiekał na sztuki, gdyby jeden ze starszych ofice- 
rów nle był go aresztownł i rozbroił Żona pora- 
niouego udała się do tutejszej komendy wojskowej 
o zadosyćnczynienie. 

Temperatura. Termometr + 14" R. Barometr 
7610. Niebo zachmnrzone, pogoda niepewna, przytem 
wiatr. 


Teatr. Dziś we wtorek w teatrze letnim po 
raz pierwszy „Dou Kiszot czyli sto szaleństw*, kro- 
tochwila w trzech aktach wierszem ze  śpiewami 
A Fredry (ojca) z muzyką Z. Noskowskiego. Jutro 
„Nowy Don Kiszot*. 
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Literatura i Sztuka. 


„Na ojcowiznie*, sztuka lodowa, napisana 
przez p. Ulanowską i Alfreda Szczepańskiego, na- 
grodzona na jeduym z konkursów warszaw kich, uka- 
że się w Warszawie na scenie teatrzykn „Wodewił*. 
Jest to utwór bardzo piękny, oryginalny i posiada- 
jący niezaprzeczone zalety, szkoda zatem, iż nie po- 
myślano o przedstawiepia go na scenie którego z 
wielkich teatrów naszych, na co on z wielu wzglę 
dów zasługuje. 

* P. Łucjan Kościelecki uzyskał koncesję na da- 
wanie w Petersburgu, w teatrze Nemetti, przedsta- 
wień dramatycznych w języka polskim w sezonie zi- 
mowym 1891—1892. 
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Część ekonomiczna. 


$ Zakład kredytowy zlemski w Krakowie w 
likwidacji. Likwidacj; zakłada kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie przeprowadzą Bank krajowy z 
wielrą energją i jest nadzieja, iż nie trzeba będzie 
długiego szeregu lat do zupełnego rozwikłania inte- 
resów tej instytucji. Na pospiechu tym wyjdą do- 
brze wszystkie zaangażowane w akcję tę czynniki. 
A zatem dłużnicy Zakładu konwertnjąc pożyczkę swą 
w krakowskim Zakładzie zaciągnięty na pożyczki 
niżej oprocentowane, dalej wierzyciele Zakładu wy- 
cofując z likwidującej 1nustytucji kapitały swoje a 
wreszcie i Bank krajowy, który podwójną odnosi ko- 
rzyść: moralną zdobywając sobie uznanie dla swej 
energicznej działalności — a także i materjalną zy- 


skaje liosng  klicntelę dobrych płatników, I tak 
dłużnicy Zakładu konwertają przeważnie wierzytel- 
ności Zakładu na pożyczkę banku krajowego, przy- 


czem bank krajowy postępuje z wszelką przezorno- 
ścią. bada dokładnie wartość hypoteki i dopiero po 
Jak najdokładniejszem saprawdzenin wszelkich danych 
udziela promessę na pożyczkę konwersyjną — w 
niektórych zaś wypadkach w zupełności odmawia 
przyjęcia interesauta w poczet dłużników banku kra- 
jowego, Inh też daje promessę niższą aniżeli wynosi 
skonwertować się mająca pożyczka, tak, iż strona musi 
z własnych funduszów spłacać niedostającą kwotę co 
tem chętniej Cayni, że zdobywa znaczne ulgi przy 
umarzaniu pożyczki banka krajowego. Tak postępu- 
jąc, niejako przez sito sortując kąkol od zdrowego 
ziarna, sdobywa bank krajowy dobrych klieutów. 
Jakkolwiek w ogólności z tak prowadzonej 
konwersji zadowolnieni są dłażnicy dawni zakładu, 
spotkaliśmy się jednak z jednym zarzutem, zdaniem 
naszem znpełnie uzasadnionym, iż przy takich kon- 
wersjach Zakład niesłusznie pobiera dwaprocentową 
prowiaję od spłaconego nad plan kapitały, Oparta 
wprawdzie ma statutach, w danych jednak okolicz- 
nościach nie ma opłata ta Żadnej racji, tem bardziej 
że w ogóle tendencja tej oplaty jest: powstrzymanie 
raz nabytego dłażnika od opuszczenia Zakładu i od- 
straszenia 60 od szukania kredytn gdzieindziej. Dą- 
żeniem likwidacji jest ściągać wierzytelności jak naj- 
rychlej — powinno się przeto dłużnikom o ile moż- 
ności ulg: przysparzać, a nie stawiać zapory, a zatem 
nie powinno się wymagać od dłużników Zakładu 
konwertujących dłag hypoteczny w banku krajowym, 
by opłacali dwaprocentową prowizję, gdyż opłata jest 


przewidzianą dla dłużników, ktorzy samowolnie 
opuszczają Zakład, podczas gdy w obec likwidacji 
dłażnicy są poniekąd zmuszeni do rozwiązania 
dotychczasowego stosunkn przez spłatę nad plan ca- 
łego nieumorzonego jeszcze kapitału. 

Jeśli się zważy, iż dłużnikami Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie są przeważnie właści- 
ciele mniejszych pos'adlości i właściciele realności w 
miastach i miasteczkach, oraz tacy właściciele więk- 
szych posiadłości, ktorych hypoteka już jest znacznie 
ovciążona, przeto wohec wcale nieświetnych stosun 
ków, w jakich ludzie ci żyją, zwolnienie ich od 
opłaty tej prowizji, zdaje się nam sprawiedliwem 

Zakład kredytowy ziemski bezwzględnie jednak 
pobiera ową prowizję nawet w wypadkach takich, 
gdzie sam żąda spłaty uad plan lub też stawia dłuż- 
nika swego w tej pozycji że ten splatę bezwarnn- 
kowo niścić musi. 

Na poparcie twierdzenia tego jesteśmy w stanie 
przytoczyć następujący wypadek: 

Właśc ciel dóbr miał po pożyczce Towarzystwa 
kqedytowego intabulowaną pożyczkę Zakłada, Wyko- 
nnjąc ściśle obowiązki swoje w obec Zakładu, oplacał 
najpunktualniej raty, nie było więc powodu do roz- 
wiązania z nim stosunku mimo likwidacji. Potrzebo- 
wał jednak ów właściciel pozwolenia wierzycieli 
wspomnianych do zabrania kapitału propinacyjnego. 
Towarzystwo kredytowe udzieliło tego pozwolenia, na- 
tomiast Zakład odmówił, wskutek czego ów właści- 
ciel był zmuszony przekazać wierzytelność Za- 
kładu na kapitał propinacyjny i Zakład pokrył całą 
swą  Wierzytelność z owego kapitału nie zapo- 
minając i odwuprocentowej prowizji, 
chociaż wedle zasad słuszności mie miał prawa brać 


tej prowizji, skoro sam zmusił właścicieła do 
spłaty nad plan, od czego ów właściciel chciał się 
uchyl:ć, skoro prosił o uwulnienie tylko kapitału 


propinacyjnego od pożyczki Znkładu. 

Mógłby kto zarzucić, iż skutkiem odj;cia pra- 
wa propinacji, a zatem uszczuplenia dochodu z ma- 
jącku — Zakład mógł się obawiać, iż wierzytelność 
jego niedostatcczuie zabezpieczona będzie, tudzież, 
że właściciel nie podała ciężarom i poprostu rat pła- 
cić nie bydzie. Ale i tak roznmując, Zakład nie po- 
winieca był pobierać owej dwu-proceutowej prowizji, 
gdyż dłużnik nieojuszeiał Zakładu samowolnie — 
lecz zmuszony pośrednio przcz Zakład. 

Doskliwiej jak ów właściciel większej posiadło- 
ści, odczuje właściciel malego gospodarstwa żę- 
danie owe zapłacenia dwu-procentowej prowizji z ty- 
tnła spłaty nad płau. 

Na czemże opiera Zakład prawo swoje do po- 
bierania tej prowizji? Na tem, że w statncie jest pa- 
rsgraf tego rodzaja, Ale statut ten wypracowaay był 
dla żyjącej instytucji, a dłużnik, podpisując skrypt na 
pożyczkę, był święcie przekonany. że nigdy ni: przyj- 
dzie w to położenie, aby miał placić tę prowizję, bo 
będzie opłacał raty żyjącej wciąż instytucji. Tymcza- 
sem instytucja likwidaje, chec pościygać wszystkie 
swoje wierzytelności, Ściąga je i robi przytem użytek 
z paragruta, obliczonego na to, aby bro: Boże nie 
zechcialo ma się zapłacić długu wcześniej, aniżeli 
w 20 lub w 30 latach, lub w ogółe w tym czasie, 
w którym się zobowiązał. > 

lnstytut nie chciał miet nawała go.ówki u 
siehe i dla tego zaprowadził ową prowizję, dzisiaj 
chce ją mieć i bierze kapitał i tę prowi j; dwu- 
procentową o| calego kapitału. 

Tu jest brak logiki widocznv. Cóż winien dluż- 
nik tema, że Zakład popadł w łiuwidację i ryczołto- 
wo ściąga swe wierzytelności? 

Zdauiem naszem należałoby raczej tym dłażni- 
kom, konwertnjącym wierzytelności Zakładu, robić jak 
największe nlgi, bo oni przecież pomocni są likwida- 
torom w spełnianiu ich zadania 

Liswidacja interesów w mowie będącegu Za- 
kładu powierzona jest w tak zacne ręce, iż nie wąt- 
piny, że nwaya nasza, uczyniona w najlepszej wierze, 
skłoni Bank krajowy do nczynienia i wtym kierunku 
ulgi konwertującym dłnżnikom. 


5 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Kraków 14 sierpnia. 

Ol paru tygodni już zapowiadany i adwsły- 
wany ukaz, wzbraniający wywozu żyta, mąki io: b 
żytnich z Rosj', został naresz ie o;łoszony, a tym 
sfosobem główny spich'z, zaop:trujący wżyt.» całą 
zachodnią Eurogę, został odcięty. Okoliczność to 
zbyt doniosła ula Niemiec przed ionymi, gdzie 
w skutek wysokiego cła ceny żyta do Diebyvałej 
podałosliy się wysokość, a poszukiwanie za Ż*tem 
jest obernie tax rozwinięte, że wszystko co stę pu- 
jawi, bez względu na cenę, Znajdoje natycł miast 
odbiorców To też cena Żyta w Bernie od trzech | 
dni poduiosła się o 16 marek, a za tem idzie i 
pszenica, chocia? nie w tym stosuuku, bo żyto 
droższe już je-t ol ps'enicy o 12 marek. 

W tych warunka:h targ dzisiejszy n uas był 
oczywiście, co d: żyta imianowicie, nadzwyczajnie 
ożywiony, gdyż zarówno na micjseowe poirzeby, 
jak na wywóz dla Szłąska Pruskiego i wogóle do 
Prus zakupowano wszystko, co tylko było na pla- 
cu, nie oglądając się na ceny. o do pszenicy u- 
sposobienie byłu spokojne, chociaż cena pszenicy 
również znaczne się podniosła. Obroty nie do- 
sięgły pomimo to znacznych rozmiarów, gdyż tak 
zapasy, jak i dom 0zy SĄ obecnie bardz” wałe. — 
W jęczmieniu i owsie prawie żadnego nie było 
ruchu r = 

Płacona: za pszenicę białą od 11.75—12€0, 
za czerwoną od 11:25—11:90, Za żałtą od 11:25 
do 1175 zł za żyto 10.74 do 11:— zł; za jęcz 
mień browarny od TEO do 800 zł; na paszę od 
7-— do 725 złe; za owies od 700 do 7:3U złr.; 
rzepak od —*— do ——, Wszystko za 10v kilo 
gramów. 


Z sbcżowych targów. 
P 3 SD 
18 sierpnia | Lwów | Tarnopol | RSA |gorostaw 
ki FIRE" czek Z 


10 —10560980 10 5010 —10 75! 10 —10 


Pszenica 

Żyto 9— -9560890—9509 - 976,9.— 95 
Jęczmień 7 —780[(6— 675/575 650/625 728 
Owiea 750 785| 7 750) 690 715/760 8— 
Groch —.— .--| 6- 10 —| 6—1050|680 975 
Wyka -— —| m=- 00 0 | - - 
Rzepak 12 —1850]13 —13 |12 13 (122618 
Chmiał ma R. 

Konic. czer. M3 52 - Jal 48 |41 47 |42 52 
| Konic. biała | -- | 
Okowita matce em, 


wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Okowita gotowa za 10000 litr. pr., loco Lwów 17- 
do 1750 zł. h 
Hausse'a w życie i pszenicy trwa ciagle.;Ceny co go- 
dxina ida w góre, dzia płacono za pare pszenicy i żyta po 
20 i 21 sł. z dostawą jesienug, rychłą. Na owies i jeczmień 
z dostawą wrześniową są odbiorcy. 


| Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 18 sierpnia. Urodziny Cesarza ob- 
| chodzono uroczyście tutaj, w Budapeszcie i we 
| Wszystkich miastach monarchji. W Wiedniu ód- 
„była się rewja wojskowa w obecności arcyksiążąt, 
Suma w kościele św. Szczepana i nabożeństwa we 
, wszystkich kościołach parafjalnych. Wiele domów 
przystrojouo chorągwiami. Najuroczyściej obcho- 
dzono urodziny monarsze w Pradze. Olbrzymie 
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tłumy ludności zebrały się tam na piscu wysta-! 


wy i urządziły patrj tyczną manifestację. 

Politik podnosi 
dla dynascji i kładzie nacisk na to, że przyszlość 
narodu czeskiego tylko w łączności jego z Austrją 
polega. 

Sofja '8 sierpnia Wczoraj odbyły się w 
całym kraju wybory do rad departumentalnych. 
Podczas wyborów panował wielki spokój i po- 
rzydck Wybrano prawi» bez opozycji wszystkich 
kaud;datów. którzy zobowiązali się popierać obe- 
cny rząd. 

Petersburg 18 sierpnia. Urzędowy rosyjski 
dziennik fivansowy (Wiestnik Finansów) oblicza, 
iz tegoroczny zbiór żyta wyda 711 miljonów pu- 
dów. Z powodu, że zapasy wszystkie zostały wy- 
czerpane, a dla wyżywienia lndności rosyjskiej i 
porobiem:a nowych zasiewów trzeba 994 miljonów 
pudów, brakuje jeszcze 283 miljonów  pudów, 
których ubsiek trzeba będzie pokryć kartoflami i 
kukurud-ą. 

Berlin 18 sierpnia. Z puwodu rocznicy 
ur dz:n austrjackiego Cesarza urządziły wczoraj 
tutejsz : austro-węgierskie stowarzyszenia w<pa 
małą nestę, podczas której wenoszono toasty na 
cześć Cesarza austrjackiego, viemieckiego i na 
cześć xustrjackiego ambasadora 

Bozen 18 sierpnia. Z powodu oberwania się 
chmury w Gaunerbachu około Kolmarn, cała oko- 
liva poniosła ogromne straty, mnostwo l dzi 
przypłaciło życiem; ruch kolejowy przerwany. 

Paryż 18 sierpnia. We wczorajszem zeroma 
dzeniu So: jalistycznych i bulanżystowskich grup 
wzięło udział 5000 o-ób. 

Po przemówieniach deputowanego Lauru i 
Mill voye’a zgromadzenie przyjęło rezolucję, która 
składa podziękowanie R ji za gościnne przyjęcie, 
jakie zaotowała fivcie francuskiej w Kronsztadzie 
a wyraża ubolewanie z tego powodu, iż flota ta 
wysłaną została także da Portsmouthu. 

W końcu wypowiada rezolucja niewzruszoną 
nadzieję, iż przyjdzie chwila w której Alzacja i 
Loturyugjn powrócą do Francji. Gdy po zamknię- 
ciu obrad deputowany Lau: wsiada? do poe ozu, 
z tlumu padł strzał, Który jednak zamiast niego 
trafit wi źnirę i lekko go zranił. Napsstnika w oso- 
bie pewnego anarchisty pochwycono. 


Praga 18 sierpnia. (godzina 12 minut 30 w 
nocy). Wczoruj jsko w wilię urodzin Cvsarza od- 
było się uroczyste przedstawienie w nowym tea- 
trze niemieckim. Cały personal teatru odśpiewał 
hymn ludowy, a publiczność entuzjastycznie po 
oklaskiwała i zażądała powtórzenia Namiestnik 
hył w teatrze i po sk ńczeniu przedstawienia po 
jechał na plac wystawy. Zebrało się tam przeszło 
40000 ludzi. Oświetlenie placu wystawy jest 
prawdziwie czarodziejskie, Na Samym szczycie 
kopuły pałacu przemysłowego płoną w ogniu 
pierwsze litery imion Cesarza Na pawilonie ce- 
Sarskim ustawiona jest wielka statua monarchy i 
cała otoczona jest Świntłami elektrycznemi. Gdy 
namiestnik zajechał przed budynek wystawy wznio- 
sła ludność grzmiące okrzyki „Hoch“ i „Slava“ 
ua Cześć Cesarza, najwyższego protektora wysta- 
wy. Kapele grały hymn ludowy. Entuzjazm 
ludności n.e dx się opisać, gdzie tylko pojawił 
się namiestnik, wWzno zono grzmiące okrzyki na 
cześć Monarcky. 

Berlin 18 sierpnia Ambasador austrjacki hr. 
Szecbeayi pojechał z całym personalem ambasady 
do Kilonji. aby wziąć udział w obiedzie galowym, 
danym dziś przez cesarza Wishelua z powodu nro- 
dzin Cesarza austrjackiego. yo. 

Londyn 158 sierpnia Na wczorajszem ostat- 
niem posiedzeniu kongresu” hygienicznego wybra- 
do Budapeszt jako miejsce przyszłego zjazdu. | 

Chrystjanja '8 sierpnia. Włoski następca 
tronu przybęł wczoraj do Stawangeru a dziś przy- 
będzie do Bergen. | 

Berno (w Szwajcarji) 18 sierpnia. W stacji 
Zollikofeu niedaleko Berna, wjechał pociąg po- | 
śpieszny, jedący z Paryża przez Biel do Berna, 
Da pociąg osobowy stojący pod stacją. Czternaście 
osób zginęło a 23 odniosło rany. 

Wiedeń 18 sierpnia. Doniesienia dz enuików | 
o nastąpić mających zmianach w maczelnem kje- 
rownictwie marynarki austro węgierskiej, nie mają 
żadnej podstawy. 

Z okazji dzisiejszych urodzin Cesarza wska- 
zuje Wiener Cdbendpost na urządzane w całej 
monarchji uroczystości, uabożeń-twa, akty dobro 
czynne 1 inne lojalne manifestacje. które czynią 
dzień urodzin Cesarza prawdziwem świętem naro- | 
dowem i dniem radośnym dla Au-tro - Węgier. 
„W duiu 15 sierpnia przedstawiają Austrc-Węgiy 
wzniosły obraz ludów szczerze dynastycznie uspo- 
sobionych, gromadzących się zgodnie i w uniesie- 
niu około tronu ukochanego monarcby, gotowych 
przelać za niego ostatnią kroplę krwi. W całem 
prústwie słychać w tym doiu jeden tylko okrzyk: 
„Życie i mienie za Cesarza i za ojczyznę.* 

Beriin 18 sierpnia. Reichsunzeiger pisze Że 
na naradzie ministerstwa w sprawie zniesienia 
albo zniżenia ceł zbożcwych, nabrano tego p ze- 
konania, iż nie ma powolu chwytać się tego kro- | 
ku i należy stać dalej ns stanowisku, wskazanem 
przez prezesa ministrów na posiedzeniu scjmoweui 
dnia ! czerwca. l | 

Dokładny obraz wyniku żniw będzie można 
utworzyć sobie dopiero po ich ukończeniu i po | 
przekonaniu się. jakie rezultaty faktyczvie da 
zbiór kartofli. Dziś nie można jeszcze przypusz- 
czać, że zbiór kartofli będzie całkiem zły. Skoro 
Rosja zakazała wywozić żyto. trzeba je będzie 
sprowadzać z innych krajów, zresztą będzie mu- | 
sjala luducść żywić się WIĘ e] pSzenicą. 

Zniesienie albo zniżenie ceł zbożowych przy 
dzisiejszych wysokich cenach zboża cie miałoby 
prawie żadnego widocznego wpływu na cenę chłe- 
ba. a każde zniżenie ceł niemieckich wywołałoby 
podwyższenie ceny zboża na targach zagranicznych, a 
konsumenci krajowi mieliby z tego bardzo mały 
pożytek, albo nie mieliby nawet żadnego, jeżeli 


wierność narodu czeskirgo | dechaniu 


Szweryn 18 sierpnia. 
kiego księcia jest wciąz grożuy. Trudności w od- 
ustąpiły wprawdzie, jednakże nie może 
książę przyjmować pokarmu Noc dzisiejszą spę- 
dz:ł chory bardzo niespokojnie. 

Paryż 18 sicr;ynia. Sfery kompetentne 7a- 
przeczają stanowczo rozsicwanym przez dzienniki 
poułoskom, jakoby Hirsch rokował z Portą o dzier- 
żawę wielkich ob:zarów ziemi w Miłej Azji cc- 
lem kolonizacji żydów rosyjskich. 

Nowy Jork 18 sierpuia. New York-Heraid 
donosi, że sekrctarz skarbu Stanów Zjednoczo- 
nych oświadczył tymi dniami, że sjtuscja mone- 
tarna poprawiła się znacznie, głównie dzięki ko- 
rzystnemu stanowi amerikańskiego targu zbożo- 
wego. Niebrzpieczeństwo, że brak złota da się 
nezuć, ju* miręło, gdyż oprócz rezerwy 100 mi- 
ljonów delarów, nia jeszcze sekretarz skarbu złota 
prawie za 107 miljopów i może posłużyć się niem 
w razie potrzeby 

Berlin 18 sierpnia. Polit. Nachrichten za- 
pewniają stanowczo, że stłuczenie kolana cesarza 
wyłecz»no już całkiem i tylko przy jeździe kon 


nej musi cesarz być jeszcze ostrożnym Z tego 
powodu zbawi cesarz jeszcze pewien czs w 


Kiłonji. 

Praga 18 sierpnia. Wczoraj zwiedzałn wy- 
stawę okułn 50 mężczyzn w bialych rosyjskich 
czapkach. byli to przeważnie Czesi zanueszkali 
w Kijowie. Gromada ta udała się do pałacu prze- 
nyysłoweg:, gdzie właśnie śpiewano Bnstryjacki 
hymn ludowy, który publiczność wutuzjasty.znie 
uklaskiwała Jeden z gości rosyjskich zasiadł do 
organów i zagrał kilka taktów hymnu rosyjskiego. 
Z tłumów zaczęto wołać „Sława*, Tow: rzystwo 
kijowskie opuściło pałac przemssłowy i poszło ku 
dalszym pawilonom, a tłum ludz: szedł za nimi i 
wołał „Sliwa“. Wtedy zjawił się na placa wy- 
stawy namiestnik i poszedl ku Resjanom. Zaraz 
ucichły okrzyki „Slawa* a nalmiestciua powatano 
z wielkiem usz.:nuwaniem. 

Belgrad 18 sierpnia. Cesarz austrjacki na- 
desłał wizoraj swój portret z własboręcznym pod- 
pisem w pięknych ramach, w podarunku dla kró!a 
Alexandra. 

Berlin 15 sierpnia. Z powodu niesłychanej 
drożyzny ży!a, zamierza rząd żywić w tym roku 
wojsko chlebem pszennym. 
mam NS O O èë A On lg 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 sierpnia 182, 


HOTEL FRANCUSKI. J. Spis z Krakowa. J. 
Lebensztein z Krakowa. A Nims z Czerniowiec R. 
Baller z Wiednia. M, Roth z Wiednia. K Mierzeń- 
ski z Tarnopola. H Christof z Tarnopola. E. Dienstl 
z Tarnopola. F. Vogt z Tarnopola. K. Kłeinberg z 
Tarnopola. E. Hörner z Tarnopola G. Eipert z Bir- 
czy. E. Brodzka z Kijowa. B. Dawidsohn z Brodów. 
O Reinsperger z Borek, 

HOTEL GEORGA. M. Morawska z Knjdanec. 
Z. Bogdanowiczowa z Stenisławowa. J. Horodyski z 
Kociubinice. A. Steiner ìi K. Sosna z Wiednia B. 
Baumann z Frankfurtu, A Markowska z W. ks. Po- 
znańskiego. A. hr. Cetner z Podkamienia O. Schnell 
z Firlejówki. W. Postruski z Wojniłowa. K. Wiśniew- 
ski z Dobrzan T. Kardaszevisch z Pesztu. St Wasi- 
lewski z Marknszowy. J. Vivien Chateaubrien z Po- 
znanki. 

HOTEL CENTRALNY. G. Schloss, z Stani- 
sławowa A. Reindl, z Wielkich Mostów. W. Fior, 
z Wiednia. M. k. Sucharda, z Brzeżan. A Maka, 
z Marienbada. Ks. S- Lewicki, z Budziakowiec. Wł 
Sobolewski, z Horodenki F. Bermann, z Wiednia 
J Dunin, z Śniatynki 


W adostane 


Kochawina duia 5 sierpnia. 
kościół Matki Boskicj. 

J. P zBrzozdowiec z gorącą prośbą o zdrowie 
dla siebie i dla rodziny zł 2, E. M z podziękowa- 
niem za wyzdrowienie kuzyna z ciężkiej choroby 2, 
K. L. z Brzeżan 2, B T. ze Lwowa z gorącą prośbą 
o zdrowie dla ukochanego brata 2, Błażowski 2, Mo- 
rawska z Nowegotargu o opiekę I, ua uproszenie ła- 
ski dla jedynej córki Jadwigi 1, Knanr ze Smolnicy 
prosząc Matkę Boską by udzielala swej łaski aż do 
śmierci 5, Żytyńska dziękując Matce Boskiej zn do- 
zuane łaski 1, Józefa z Turynki u zdrowie dla mamy 
i brata 055, Dutz ze Lwowa o powodzenie w inte- 
resach ], Makowieka z Knsperowiec dziękując Matce 
Boskiej kochawińskiej za cudowne uzdrowienie brata 
z tyfusu 2 i na mszę św, Różycka z Wierzbicy pro- 
sząc Matkę Boską o przywrócenie zdrowia 5 i na 
mszę św. X. hr. K. ze Lvowa „Trzeci rok mija jak 
będąc ciężko chorą ofiarowałam do Kochawiny 50 zł. 
Teraz poszłam resztę" 10 i na mszę Św, Rozwadow- 
ska z Tnrówki jako wotum do Matki Boskiej kocha- 
wińskiej o zdrowia dla matki i wysłurhanie prośby 3, 
hr. Dzieduszycka z lzydorówki na uproszenie zdrowia 
dla synka 3, A. hr. Borkowska o błogosławieństwo dla 
matki i dwóch córeczek 3, Orzechouski 10, ks. Bo- 
vodajkiewiez pro oszcz gr. k, ze Stańkowice 15, ks. 
Obrchowicz z Brzozdowiec 2, Urbanowa ze Lwowa 
15 i na mszęśw., W B. z Zerawy 6, Werner z Mło- 
dowa o odwrócenie nieszczęść ], W. z Dżnryna o 
zdrowie dla sie'ie i ukoclnnych 1, Winnicka ze Sta- 
nisławowa 3 i na mszę św., W. K. z kurzan o zdro- 
wie i opiekę nad ukocharymi 5, J. D z Krakowca 
o zdrowie 2, N. N. ze Zbaraża o zdrowie dla drogiej 
o oby 1, A.Z. z Jasła o zdrowie i pocieszenie w tro- 
skach ] i na mszę św., Browiczowa z Krakowa o 
zdrowie dla sicbie i rodziny I, K. S. z Ułaszkowiec 
|o opiekę nad wdową 2, E. K, zPodhajec o urzeczy- 
wistnienie gorącej prośby i opiekę nad synem 2, Z. 
V. z Pozuanki z prośbą o wyjednanie wielkiej łaski 
2, 8. N. ze Lwowa o opiekę i ratanek w ciężkiej 
gierocej doli 1, J. Z z Pogwizdowa o dalszą opiekę 
l i na mszę św., Franciszka K. o pewną łaskę 3, 


Dalsze ofiary na 


-3 


się zważy, że pośrednicy handlówi wyzyskaliby 
dla siebie te ulgi. 1 

W obec toczących się rokowań handlowo- 
cłowych, byłaby każda zmian» dzi iejszej taryfy 
cłowej niebezpieczną dla przemysłu niemieckiego. 
Autorom:cznem zuiżeniem Ceł zbożowych nie po 
winno się kwestjonować rezultatów, jakie dadzą 
toczące się rokowania handlowo-ciowe dla sku- 
tecznego rozwoju krejowej pracy 

Wiedeń 18 sierpnia. Wedle wykazu banku 
austro węgierskiega, wynosił z dniem 15 sierpnia 
b r. stan obiegu banknotów 417,812 000, a więc 
zwiększył się od czasu ostatniego wykazu z doia 
7 sierpnia b. r o 9,894 00u. Równocześnie wyno- 
sił zapas kruszcowy banku 245 124.000, zmniej- 
szył się przeto o 217000. — Portfel zawierał 
155,450000 zwiększył się przeto o 9,517.000. 
Lombard zawierał 21,277.600, przeto zmniejszył 
się o 189.000. Wolna od podatku rezerwa bauk- 
notów wynosiła 35,479.000, zmniejszyła sięwięc o 
10,785.000 zł. 

Paryż 18 sierpnia. Król serbski pojechał do 
Fontainebleau w odwiedziny do Carnota. Na 
dworcu w Fontaimcbleau oczekiwał nań Carnot. 


Anna S, o błogosławieństwo 1, Karolina D. 0 opatrz- 
ność I, Sawicka I, K. L. z Glinian o spełnienie ES 
rących życzeń 1, Celińscy z Załoziec 0 wyzdrowienie 
córki | i na mszą áw, Zioła i Kwiatkowska s Łów- 
czyć nowożeńcy na intencję błogosławieństwa 4, Pień- 
czykowska ze Strychaniec 2. Kwaśniewski z Lipicy 
2 i na mszę św, M. F. z Żydaczowa dziękując Naj- 
świętszej Pavnie za wyzdrowienie % i na niszę W., 
M. L. z Chodorowa na trzy msze święte dziękczynne 
przed cudownym obrazem za cod, że Matka Boska 
| kochawińska moje konni are zimne dziecko znów 
R zawróciła. (Cuain 
do życia przywrócila ją oik, 
admin. parafji, p- Żydaczów. 
(ZAK W | eg wg 


Bogato Ilustrowanego pisma humorystycznego 
ŚMIGU Ss 


szedł Nr. 16 z dnia 15 Sierpnia i jest do nabycia w „Biu 
E dzienników“, w księgarniach, trafikach i u portjerów 
kolojowych. Egzempiarz 20 ct. 
Pr:numerata kaartalna we Lwowie wynosi I złr. 
na prowincji 4 złr 20 ct. i F 
„Prenumerate przyjmuje Administracja „Šmigusa“ wa 
Lwowie. 2168 


> 


Stan zdrowia wiel- 
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Wydawnictwo gawety losowań „Nadzieja”. Pre 
namerata roczna złr. 1:70. Na prowincji złr. 180. 


<OEREW "CEE TEBD 


Wszelkie papiery wartości: we, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred ziemsk., 
banku krajowege banku bipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty. pryorytety itp. 
sprzedaje p oajtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom hankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany 
wę Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po 
najdokłądniejszym kursie dziennym. Zlecenia z pro- 
wincji wykonuje ni*zwłocznie bez doliczenia prowizji 
Promesy do wszystkich ciągnień. 


Na los zasupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwozie 50 COO złr. 


Telegram giełdowy. 


Wiedeń inia 18 sierpnia godz. 1. min. 40 


Akcji: kred 25225 Wag Ko:ej póim 
AipDy 60 75 wscho:li:. v6 50 
Kredyty węg. 32450 Wiedeńskie losy 
Apg!obanka 15225 kun. 51e 
Uniony „28 75 Akcje tyton. 156 75 
Ludwiki „05 50 Gal. obl. indem. 105 — 
Nordhbary 172 — Elbetbnle 306 —- 
Lombardy 92 25 Lknderbaaki 20025 
Lovy tareckie 3140 Renta zł. wyg. 10335 
Staatsbahny 28050 Bankvereiny 108 25 
Czzrniowieckie 239 — Reata wyg. pap. tC1 15 
kuble : 23, — 


UspoBobienie słabe. 


Lwów, Z Izby bandlowej 1S sierpaia 189: 
t. Akcje za sztukę. 


bas kapona bieżącego 

bez dywidendy. 

Kolej paiic. Kar. Lud, 200 zł, w. a. 
„  |wow.-czerjass.20 zł. w. A 
Banko hip. galic. 200zł. w. a. 302 — 305 — 
wredyt. galic. 06 zł w na. — — 26 — 


Listy zastawne sa 100 ał. 
Banku bip. galic. 59/, 46 a 106 60 101 30 
Banku hip., galic. 5%,z !09%, pr 108 90 108 60 
Banku hipot. 47/,%, WA los. w *0 lat. 98:50 99:20 


18 /u 


płacą żądają 


207 50 210 50 
233 50 241 50 


Banku *rajewego gop" ws. PR 70 99 40 
Tow. kred. galic. 4, a uieokr. 97 30 38 — 
s u n * LJ s 41'/, 85 70 96 40 
a3 > ow $a a 2» 21 89 60 100 30 
s " Urok, a „ 56 „ 95 20 95 90 
3. Listy dłudne sa 100 m. 

G. Z. kr. wł. (daw. 6°/,) 30/, w likw. 60 — 62 — 
z o e o (dami?) 2'i ho 2 52 — 64 — 
4 Oligi sa 100 sł 
Indemnizacyjna galic. © ore. m. k. 104 30 145 — 
łalic. fand. propizscyjnego 4%, 93 — 83 70 
Bukow. fund. propin. 5°% w s 101 30 102 — 
Kom. banku kraj. pre. wa, I em. 101 — "01 7% 
Pażyczka kraj. zr.18735pr. w. 8. 104 50 — — 

À a IRBS 41)? 98 ŁO 99 20 
S= LS ap 
Losy miasta Krakowe 2 76 23 75 
a e  Rtanirławowu 27 — 29 — 
6 Monaty. 
Dużat holenderski 5.56 5.65 
Na:.oleondor 9.37 947 
Półinperjał rosyjski 965 —. - 
Rubel rosyjski srebrny 1.27 137 
M » _ papierowy 22a 241, 
100 marek niemieckich 57.85 845 


Pociągi kolejowe. 
Podłag zegaru lwowskiego (Od 1 czerwca 1891. 


3E2| BE | ray | 53 
Do Lwowa przychodzą: 2 f: E -W ŻE 
Z Krakowa 403 860 925 7.15 
Z Podwołoczysk 220 7:80 315 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2:08 7:01. -75e 
Z Orłowa na Jaslo- Rzeszów od h= — 
1 lipca do 31 sierpnia) . 8'121 
Z Bukaresztu, Jass, Suczawy, 
Czerniowiec, Husi tynai Sta- 
nisławowa Bo dal C= 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- j 
nieławowa . o’ | 6:58 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna 
Stanisławowa i Stryja . . 812 
Z Kołomyi. Stanisławowa i Hu- | 
siatyna NE nai 11-52) 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . my 54, 
Ze Stanisławowa, Budapesztu, 
Munkacza, Ławocznego i Btryja 9'0ż 
Z Pesztu, Ławocznego, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Munkacza . 12'19 
7 Sokala i Bełzca . . - - « i | 4:29 
Z Żółkwi o: a alei b s 0 | 6-45 
Ze Lwowa odchodzą : 
|| Do Krakowa . o. 228 4-29] 720 _ 88e 
| Do Podwołoczysk . . . . . 4ll 9:50 10:85 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 4:22 1015 1105 
Do Zimnejwody-Radna . . .| 42 | 7 
Do Orłowa (na Rzeszów-Jasło | | 616 
od 1 lipca do 81 sierpnia) . 
Do suczawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa Husiatyna. Jass i 
Bukaresztu . «a 0 » | SMIG1IG24 
Do Stanieławowa. Czerniowiec, 
Jas i Bukaresztu . - < - 4 30 
Do Stanisławowa i Kołomyi 5.24 
Do Stryja, Ławocznego, Munka- 
cza, Budapesztu, Stanisla - | 
wowa ij Husistyns SE 8-05 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej . 8 
Do Stryja, ( hyrowa, Sachej i + 
Stanisławowa so 10:50 
Do Stryja, Staniaławowa. Husia- | 
tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa, Nowego Sącza 1 
Manktacza . . . : -. . 620 
Do Bełzca i Sokala K 9-25 


Uwaga: Godziny podkreślone linijka, 820 
nocną od godriny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. rap 


L. W. kr. 27762/91. 


Ortoszenie licy tacyjne. 


T wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1892, ewentualnie zaś po koniec roku 1894, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozp rawy 
Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyńcze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy lszym a 30tym września b. r. 


Wykaz stacji mytniczych wystawionych na licytację w roku 1591. 


Cena Nr. Cena 


AAWĘOIWĄĄ torqwpai £urerzpolmo:'!pQ) 


tagi emdi 61 siup Z TYTOAZAA 


Grupa D j i ji ; : " 
pors. p roga krajowa Powiat | Nazwa stacji wywolsują Uwagi SE Grupa Droga krajowa Powiat Nazwa stacji wywołania Uwagi 
. złr. wa. 
d 1! Kraków-Chełmek Przegorzały | 1817 sz s 
i 2 Kraków-Baran Krakowski _ | Bieńczyce E EIS 2658 | z domkiem aka = a 5151 : a j 
M 3 Mogiła 1775 | Stanisła wowski Jozupol | 1750 [ z domkiem = 
© 4 Babice 374 X Sieleo-Zaleszozyki : . - E PRZEM - 
ś I Czybyny-Cło A = z d Pobereże (Ochaba) 280 | z domkiem 
5 Chrzanowski Podzagórnie 3806 |: domkiem E zoką M 8 KM 
un 25 — ; Miłowanie (Jurkówka) 42: 
pi 8 Chełmek 2:6 Tłumaoki | | = a 
z R Ha. . jj <m" 2 Madaiz * E 1300 ha Tłumacz 2375 | z dcmkiem 
8 Zator- Wadowice-Sucha Wadowicki Skawce = = 0 — — i 
à RA i asiennow 5 z domkiem 
raboszy 1650 nE Sielec-Zalesgozyki Horodeński Ow = EW 1031 | z domkiem 
aruo Gródek 463 - - AT" | R ee EE. a M 4 ___ 1285 z domkiem F5 
pk e Zabełcze A ra 4 2262 | z domkiem Horodenka-Załucze Śniatyński AE z 0 Ea - — 
WL CB II Zakluczyn-Sącz-Niedzicą Nowosądecki Stary-Sącz (Biegonice) 4672 | z domkiem 500 z domkiem 
13 Lacko (Maszkowice) 1982 | z domkiem 10.079 złr. 
prat Łękcica (Krościenko) j "| 1298 ou Zioozów Brzeżany 1 Ja 
ue Szczawnica i ~ 1198 | z domkiem XII Brzeżany-Tarnopol Paa PORADĘ z domkiem 
11.875 złr. Kozowa z domkiem 
= SĘ Dębno 1455 8.717 
17 Nowy Targ (Czarny Dunajec) 2405 57 Husi Husiatyn 
; i : : i siatyn- K ń m ZĘ 
Ej 18 IH Czorsztyn-Nowy Targ-Zabornia Nowotargski "Nowy Targ (Bisty Dunajec) E — 58 yn- Kopeczyńce R: Krag EN 
5 13 Obidowa (Klikuszowa) 1660 | s domkiem , = 59 XII Klawińce - SE J E 
E 60 Suchostaw z domkiem o ë 
A s Smykowce-Suchostaw ki - eee 
e K'mieczna 973 me Skałacki Krzywe z domkiem 
A 21 ; r2 so Panasówka wav _ ku 
Q, IV Gźlice Kon Gorlicki Gładyszów 582 = 
ai 23 rlice-Konieczna rlicki | Ropica ruska "FANEK WW | GOA SKA IEF Wo —. > 7575 złr. 
F 23 Siary 2261 donk = Buoczacki ZALE 1203 z domkiem 
S. a 5.410 eir. F Monasterzyska-Czortków m ZE ZE... dS _ | _ 6200 |» domkiem č 
a | "M mamo Aki Miechocin 15682 | z domkiem 66 Czortkowski zas oo = domkiem 
E. 25 V Dębica-Nadbrzezie PY Wielowieś meri Adonem U BSI XIV Dżuryn 216 | z domkiem 
Ee 26 Nizański Gorzyce 00 EBU V7OWE | - GR. Koszyłowce 
m TWO 1 68 Buczacz-Tłuste Buczacki | Zaleszczyki małe 
i r. 7 - na ——: : 
fes 27 Dynów-Sanok Brzozowski Grabownica 1230 | z domkiem % Zaleszczycki Tłuste z domkiem 
m |_ 28 losk ES i "a 11.944 zł 
5 P 41.8 . Tyrawa wołoska 290 | z domkiem - zz E 
=j 29 u bę dka is Kałuż ( Wiejskie) 463 z : 10 Czortków-Skała Białokiernica 1376 | z domkiem 
|. 88M. EMMA. 5 JEŻ z domkiem 71 $ 
30 Dobromilski Bircza 1410 | z domkiem Borszozowski Korolówka a e 942 jz domkiem 
3.395 zdr. == 3 „lwanków erT 381 | z domkiem r] 
ZL TES ESKI i TE TE Tei 73 Zaleseczyki Skała Borszczów ___1025_ 
poz Bełzec PIG CS | E _ i. Zaleszczycki a __M119 | z domkiem Ed 
AR we i 
8e VO | Jarostaw-Betzeo Piazów 933 — E Kaporo EB 1047_| = domkiem Bi 
21 Cieszanowski Cieszanów mse "m E E o KA 4 344 |z domkiem = 
i Ol szyce = mr | "RARE F Gz TE ME 78 XV Borszczów-Okopy A e 128 | z domkiem p 
6 Wulka zapałowska [| 3570 |zdomkiew === = ETA a 
R RZE 3570 | z domkiem 79 S Perejmy (Wołkowice) 747 
5 3 = Ą z SE, z — 
Lwowski Podliski małe 7 = m z oQ Iwanie-Moscrów Borszczowski wanie puste 1852 | z domkiem ea 
, NE "a: jzdomkiem _ | | 81 Ujscie biskupie 1353 | z domkiem 
Lwów -Stojanów Chołojów ; - ] 
Kinionecki Rudę z domkiem 82 Jezierzany a Kaz 2000 
uda z domkiem 83 Borszczów -Kolendziany Kozaczyzna 500 
2i Łanowce 000 $ 
j Zalipie = z domkiem - 13.960 złr. 
Lwów-Robatyn Rohatyński Podkamień 3 | z domkiem 85 XVI Tarnów-Szczucin Dąbrowski | Bagiennica 2906 | z domkiem 
Dsmianów a dnicń "RE 2 
„966 ełr. 


2 990 złr. 


Podając powyższe ogłoszenie d Ene Pe F : a. : = - 
b yóenalć; cie W R ponani A A ROA ARE eq HE ir dk WO do dnia 1 września b. r. to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacji powiatowych przyjmywać będzie także oferty zbiorowe na całe grupy wykazem objęte. Każda oferta ma 
stacji o których dzierżawę się ubiega. ytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą. Na kopercie oferty wymieni podający nazwy tych 
Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną ofert być zielni NE i ; 
; 3 a y ę ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opieczęto : R. z ; , r. : TE } i 
Bhższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąść można w Depart. IV Wydziału Maja Rok p w ko A la ak złożone wadjum licytacyjne które wynosić ma 10%, łącznej kwoty wywołania. 2169 3—3 


Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
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We Lwowie dnia 30 czerwca 1891. 
3 $ ki Grott. 

EE ARNr Ae 6606086866 007 FE 4 ESEJ BĘ EFAJEPRENUEE TAPETE PEEEADZEEE EEG 
| i $ cip grT an5 34 SzoowESEp Aim | JE SRESIZEEŃ NSE - se TEFA RR T FEC 
|  NAEAESTEJIEJJ Sznurówki własnego wyrobu ił Bs GEHA: kg na| PE T- aaa ONE 
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